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Ententa ostrzega rząd niemiechi.
Zatarg polsko-gdański rozstrzygnie się w Madrycie. — Bandy dywersyj­

ne wsiadają na koń. — Litwa rozwiązała „rząd" WJastowskiego.

Prawne podłoże 
sprawy

L w ó w , 28 stycznia.
P. min. Skrzyński zdając w  ko­

misji spraw zagranicznych sprawę 
ze stanu kwestji gdańskiej uczyni! 
trafną uwagę, że senat gdański 
stara się nie rozumieć swych zobo­
wiązań. Z równą słusznością twier 
dzić można, że także Wysoki Ko­
misarz p. Mac Donell zamyka oczy 
na postanowienia statutu Ligi c l  

do swych prerogatyw, tłumaczy je 
jak najopatrzniej, przyznając sobie 
„iure caduco" prawo egzekutywy.

Jak dalece w jednym i drugim 
wypadku mamy tlo czynienia z pro­
stą samowolą, dowodzi eh A b y  o- 
koliczność, Ze nawet niemieccy 
znawcy prawa międzynarodowego 
zajmują zgoła inne stanowsko, 
niZli pp. Sahm i Mac Donell. 
W  Niemczech wychodzi mianowi­
cie zeszytami dzieło p. t.: „Wfirter. 
buch des Vfi!kerrechtes und der 
Dlplomate*, poświecone jurydy- 
czremu przedstawieniu stanu rzeczy 
stworzonego przez traktat wersal­
ski. Redagują t,o wydawnictwo prof. 
HrtscJike i Strupp (Uniw. frank­
furcki), a współpracownikami ich 
są najznakomitsi znawcy prawi 
międzynarodowego, Owoź w dziele 
tem w wstępie o prawnopanstwo- 
wem stanowisku Gdańska czytamy 
(przekład dosłowny).

„P o  swe ni ukonstytuowaniu nie 
jest Gdańsk państwem suwertnnem, 
lecz posiada ustrój pańsiwa półsu- 
eerennego i pozostaje pod prote­

ktoratem Polski. Wynika to stąd, 
że kierownictwo spraw zagrani­
cznych, najbardziej charakterysty­
czne znamię niezawisłości państwa, 
spoczywa w  ręku Polski. Przy u- 
kładach ma GJańsk tylko głos do­
radczy.... Polska reprezentowanie 
spraw zagranicznych Gdańska po­
siadła na mocy nie prawa własne­
go, lecz skutkiem zawartego trak­
tatu, który przez liczne ogranicze­
nia „samoistnaść* i niezawisłość 
Gdańska ścieśnia do nieznaczny

„Gazeta Poranna**
w  zwiększonej objętości.

Lwów, 28. stycznia."

Spółka Akcyjna Wydawnicza w e  Lwowie, n»fc ustalać w dążeniu 
do ulepszenia potf każdym wzglę d pism, przez siebie wydawa­
nych, wykończyła przeć kBku dnia mi w budynku własnym (Chorąź- 
czyzna31) budowę obszernej hpli, w którel ustawiono wielka, podwójna 
maszynę rotacyjna, świeżo nabyta, mogącą szybko odbijać znacznie 
zwiększone numery dziennika.

l a  techniczna inowacja umożliwiła nam iuż z dniem 24. b. m. 
bardzo znaczne zwiększenie objętości „Gazety Porannej*', t>. do 12 
stron. Również odpowiednio zwiększone zastana numery poświąte- 
czne.

Zarazem, aby wraz z powiększeniem pisma dać pod każdym 
względem materja! iak najbardziej doborowy, postaraliśmy się — nic 
szczędząc kosztów — o zapewnie me współpracy szeregu wybitnych 
piór, które zasilać nas będą warto śclowemi placami we wszystkich 
działach pisma. Równocześnie pozykaliśnry korespondentów w  wa­
żniejszych centrach tak kraju, ;ak i zagranicy, wzmagając w ten spo­
sób sprawność służby informacyj nęj.

Ufamy, że to rozszerzenie „G azety Porannej" —  która w ten spo­
sób stanie się największem pismem puratineth we Lwowie^ zacieśni wę­
zły, łączące nas z Hczną rzeszą Prenumeratorów \ Czytelników.

Spółka Akcyjna Wydawnicza.

miary. Tego stanu rzeczy wcale 
nie zmienia prawo używania przez 
idańsk własnej flagi".

Równocześnie stosunek polskie­
go protektora do ochrony Ligi Na­
rodów określono w wymienionem 
dziele następująco- „Gdańsk po 
s woizeniu zeń wolnego miasta do. 
stał się pod opiekę Ligi Narodów. 
Wynika stąd dla Gdańska, który

Podocmte też stanowisko W y­
sokiego Komisarze, zajęte przezeń 
znrdwno w obec Polski w sprawo­
zdaniu- jego przesłanem d. 19 bm 
do Ligi Narodów opiera sie na u- 
roszczeniach, zgoła nieuzasadnio­
nych prawnymi tytułami. Powołu 
jąc iię w  tem piśmie na okolicz­
ność, że orzeczenie poprzedniego 
W ys. Komisarza Hackinga z d. 25

pozostaje już pod protektoratem[fjmaja. 1922 nie itpfawnialo Polski
Polski, nie drugi protektorat, jeno 
regularny stosunek ochrony".

Tak w ięc stanowisko zarówno 
p. Sahma, jak p. Mac Donella po, 
ostaje w djąmetramej sprzeczno­

ści z interpretacją nawet niemie­
ckich znawców prawa międzynaro­
dowego, którzy wyrażając swą o- 
pinię. dalecy byli chyba od chęc- 
s ronniczego ścierania kopij o przy­
wileje Po.ski,

dc, um e szczenią w Gdańsku swyc! 
skrzynek pocztowych, stwierdza tem 
samem p. Mac Donell, źeop in jite j 
b^ak istotnych podstaw prawnych, 
Źródłami pra^nemi bowiem w d a ­
nym. wypadku są jedyne traktaty, 
a nie orzeczenia wysokot omisar- 
skie, które o ile zg dzają sig z po­
stanowieniami traktatów, nie wno­
szą nic nowego, o ile zaś są z 
trakta'ami niez o l e, iako fałszy­

wa ich interpretacja, nie nflbgą wejść 
w miejsce traktatów. D.aczego p. 
Mac Oonell me powc łał się na tra­
ktat wersalski, na konw neję pa­
ryską z r. 1920, na umowę : war­
szawską z r. 1921? Nie powoiał 
s_ę dla tego, ponieważ sam w y­
dałby na sieoie ich zacytowaniem 
wyroi; potępienia.

A  nawet powołanie się na o- 
rzeczenie Hackinga jakże dowodnie 
charakteryzuje bezkrytyezność jury­
dyczną p. Mac Donella!. Powołane 
bowiem orzeczenie odnosi się do 
sprawy budynku pocztowego, a nie 
C i prawa urzaazenia poczty w 
Gdańsku przez pocztę. Dzisiejszy 
zaś W/s. Komisarz wnioski swoje 
z owej hackingowskiej interpretacji 
wysnute, chce uczynić tytułem pra- 
wnym. Zatem interpretacja interpre­
tacji —  zaprawd;, wyrażając się 
józy iem tak sympatycznej p. Mac 
Donellowi nacji, to tuż _zu siarker 
Tabak !“

W  sprawie swego czynnęgc 
wkioczenta przec:wkozarządzeniom 

J władz polskich sądzi p. Mac Do* 
nell- [ii prawo takiegc wkraczania 
bezpośredniego przysługuje mu nc 
p adstawie traktatu. W  tvm wyoad- 
ku opinja jego wytłómaczyć się nie 
da tii. żem innem istotnie, jak tylko 
zaznaczoną * przez p. min. Skrzyń­
skiego rozmyślną chęcią nierozu- 
mienia postanowień jasnych, wszel­
ką dwuznaczność usuwających. 
W  art. 103 traktatu wersalskiego 
powiedziano wyraźnie: „W ysoki
Komisarz orzekać będzie w  pierw­
szej instancji we wsz/stk eh spo­
rach, które m ogłyby wyniknąć po­
między Polską a wolnem miastem 
z powodu niniejszego traktatu lub 
purozumień i układów dodatko­
wych". Tak więc poza orzekaniem 
vy sprawach spornych i to w pierw- 
zej instancji, czyli orzekaniu bez- 

prawomocnego w razie odwołania, 
żadne inne prawa nie przysługują 
Wys, Komisarzowi. Jakże daieko 
arazem od tego punktu do prawa 

egzekutywy, która p. Mac Donell 
sam sobie chciał nadać zamierzo- 
nem pismem do p. Sahma, zarzą­
dzającym usunięcie polskich skrzy­
nek pocztowych —  .pismem, pozo-
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Zatarg palsiiD-gdalislii
rozstrzygnie sig w  Madrycie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Stałym w rzędzie .Listów, które go 
Itie doszły*.

Stanowisko w ięc zarówno p. 
Sahma, jak p. Mac D nella opiera 
się wyłącznie na prawie przez 

. Niemców zawsze i chętni i  stoso- 
wancm, na prawie bezprawia. Czyż­
by Liga Narodów miała uznać, że 
to istotnie i ajwłaściwsza droga 
utwierdzenia pokoju P

Spór o skrzynki pocztowe jest 
tylko jedną z wielu tych prowo- 
kacyj, na które sobie p. Sahm po­
zwala od początku istnienia wolne­
go  miasta. A poza jego plecami 
stoi właściwa sprawczyni, Germ '- 
nia, czyhająca na ponowne zag.a- 
bienie Gdańska, by Polskę ude- 
pchaąć od morza, a z traktatu wer­
salskiego uczynić jeden więcej bez­
wartościowy świstek muzealny.

Byłoby to prawdziwem bankiu- 
ctwem Ligi Narodów, a zapowie­
dzią zaś bankructwa także traktaiu 
wersalskiego, gdyby na marcowem 
posiedzeniu L igi nie znalacło się 
dość zrozumienia dla zgubnych ce­
lów samowoli pp. Sahma i Mac 
Donella,

■ O

Pogrzeb wicemarsz. Seydy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wartzałfe, 27. stycznia. (Z ) D=Tś 
odbył się pogrzeb wfceoiarraałka Sej­
mu śp. Zygmunta Seydy. U trumny od­
prawił nabożeństwo ks. kardynał Ka- 
kowaki. Przybyli w  imieniu Prezydenta 
Rzpltej: szef Traaoelarji cyw . Lenc,'szef 
kanc. wojskowej major Mazanek, mar­
szałkowie Rataj t Trąnjpcłyński, pre- 
mier Grabtskti w otoczeniu mrntsicnów, 
wojsko z gar.. Sikorskim i Kessle^em, 
delegacja posłów, przewodnicka^ klu­
bów sejmowych, wybitni parlamenta­
rzyści, delegacja korpusu, oficerskiego 
Itd. Przed karawanem niesiono sztan­
dar ZLN. Na głównym dworcu kolejo­
wym wygłosili mowy ks. posei Wyrę- 
bOfwskJ i poseł Głąbiński.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA 
P. SEYDY?

(Telefcr.em o j naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. stycznia. (Z.) W  

Sejmie nie toczy się jeszcze dysku* 
s]a kto zostanie wicemarszałkiem 
SećjHu w  miejsce śp. Seydy. Z roz­
mów nieoficjalnych wynikałoby, że 
grapa, która wybrała wicemarszał­
kiem p. $eydę, chętnie witałaby na . 
tern stanowisku posła Zamorskie- [ 
®o. Nale*y przypomnieć jednak, że ‘ 
kandydatura p. Zamorskiego spot­
kała się z bardzo silną opozycją ze 
•trony klubów lewicowych.

W IEC KOM UNISTÓW  UJĘTY 
PRZY GROBIE BIAŁEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. stycznia. (Z.) Dzi­

siaj komuniści obchodzili święto 
zptnu Lerwna. Na cmentarzu pod 
Warszawą w  Nowem Grodnie koło 
gjrdbu zabitego przywódcy komu­
nistów Białego obrali sobfe komu­
niści miejsce zebrań i wieców. W y ­
w iadowcy policji politycznej w  tu­
nelu kolejowym międay Warszawą 
a Pracą zauważyli •wielu mężczyzn 
idących w  stronę cmentarza. W y ­
wiadowcy zdołali zbliżyć się d<J 
grobu Białego r otoczyli zgroma- 
tteenłe komunistyczne. Aresztowa­
no cały szereg osób. Mimo zapo­
wiedzianych na dziś awantur poli­
tycznych, dzień minął spokojnie. 
Policja czuwała nad bezpłeczeń- 
twem.

Warszawa, 28. stycznia. (Z.) Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
marcowa sesja Rady Ligi Narodów 
odbędzie się w Madrycie. Polskę
reprezentować będą min. Skrzyń-

Paryż, 27. stycznia. (Teł. G. P.) 
Konferencja ambasadorów’ w ysto­
sowała do rządu niem. ostrzeżenie, 
w  którem gfoz? zastosowaniem za­
rządzeń dyscyplinarnych na wypa-' 
dek, gdyby iirma Kruppa nie cofnę­
ła swej oferty, którą przedłożyła 
rządowi argentyńskiemu ofiarując 
mu dostarczenie kotłów parowych 
do nowych łodzi torpedowych. 0-

W a r iz a w a . 27 stycznia. (Z ) 
Korespondent Wasz dowiaduje s ę 
ze źródeł prywatnych, że sprawa 
wielkiej pożyczki amerykańskiej 
znowu post;piłą naprzód. Kores­
pondent Wasz może podać na pod- . 
s awie informacji prywatnych wa- ' 
runki tej iransakcji, którą mnie - 
więcej przedstawia się następująco: 

Po ska otrzyma pożycz ę na 8*/», 
pożyczkę tę zastawimy w jednym 
z państw zaprzyjaźnionych na wa­
runkach 4*/*, w ten sposób kosz o- 
wać ona bęuzie nas zaledwie 4%. 
Na podstawie pożyczki skarb pol- 
k bedz e m gł wyj uśc ć na iy-

sld i komisarz Rzptted w  Gdańsku 
p. Strassburger. Na porządku dz?en- 
nym sesji będą sprawy polsko- 
gdańslrie.

ferta ta jest wykroczeniem przeciw 
postanowieniom traktatu wersal­
skiego, wedle których sporządzanie 
materiału wojennego w obrębie 
Niemiec jest zakazane z wyjątkiem 
wypadków, w których uzyskano 
wyraźne zezwolenie sojuszników. 
Wedle niepotwierdzonych jeszcze 
Wiadomości rząd argentyński mfał 
już przyjąć ofertę firmy Krupp.

n k peniędzy w wysokości praw­
dopodobnie około pół miijarda 
złotych w banknotach (t. j. możli­
we że nawet taką otrzymamy po­
życzkę). Suma ta zostanie zużytko­
wana na kredyty w przemyśle i rol­
nictwie,

Należy podkreślić, że ta droga 
przeprowadzenia racjonalnej gospo­
darki państwowej zaspokoi także 
głód gotówki na rynku wewnęt z- 
nym, nie zachwieje złotego, prze­
ciwnie go nawet wzmocni. Reali­
zacja tej pożyczki taktycznie po­
winna nastąpić w najbl ższym ju . 
czasie.

Delegaci Pokucia u min. 
Ttaigutti.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a  27 stycznia. (Z )  Ko 

respondent Wasz dowiaduje się, że 
w  związku z posłuchaniem dele­
gacji ukraińskiej z Pokucie wice­
premiera Thugutta delegacja ta 
wręczyła wicepremjerowi następu 
jący memorjał:

„Delegacja stojąc na gruncie 
, ańitwowości polskiej żąda przy- 
z .ania tych praw i postulatów, któ­
re wynika? z konstytucji, a które 
zabezpieczyć mają swobodę i roz­
wój naszego narodu i dobrobytu 
naszej ludności, m. i. przywrócenie 
jak najrychlej pełni samorządu 
gminnego powiatowego oraz sa­
morządu wojewódzkiego, urucho­
mienie uniwersytetu, zapewnienie 
w całej pełni szkolnictwa ludowe­
go i średniego, przyjmowanie do 
urzędu obywateli nar. ruskiej na 
równi z innymi, utrzymanie praw 
języka ukraińskiego, wydatna po­
moc w  odbudowie gospodarstw, 
pomoc przy zasiewach, względność 
w ściąganiu podatków, wykupienie 
połonin od nieproducentów speku­
lantów i obcych obywateli i odda­
nie ich gminom i kooperatywom 
i t. d.

Delegacja podniosła, że wobec 
zupełnego braku grupy sejmowej, 
któraby tych właśnie włościan w  
Sejmie reprezentowała oczekuje ona 
od Rządu inicjatywy, która zapo­
czątkuje nową erę na Pokuciu 
w st sunkach i zgodnem wspożyciu 
z narodowością polską.

ZASADń RÓW NOW AGI BUDŻE­
TU ZW YCIĘŻYŁA W  KOMISJI

b u d ż e t o w e j .
Wsrszawa, 27. stycznia. (Teł. 

G. P .) Seimpwa komisja budżeto­
wa ukończyła dyskusję generalną 
nad budżetem min. skarbu. Prze­
mawiał P* prezydent minSstrów, 
który w  godzirmem przemówieniu, 
dotknął wszystkich tematów, po­
rasz aiiych przez mówców w  dy­
skusji ogólnej, zaznaczając swoje 
stanowisko- Pa® .Premier stwierdził, 
że cała kotnlsiia stoi bezwzględnie 
na stanowisku utrzymania równo­
wagi budżetowej na r. 1925, j i e  to 
w  znaaznym stopniu preyczynić 
się musi do ułatwieniu tych zadań, 
które na niego spadała.

■— - p - —

ANGLJA ZATRZYM A SEKWESTR 
NA MAJ ATK ACH NIEM.. AMERYK. 

I Waszyngton. 27. styaznfe. (Te!. 
G. P .) Sąd najwyższy postaww®, 
iż rząd angielski ma prawo Zacho­
wać akcie ] obligacje przedsię­
biorstw amerykańskteh będących 
poprzednio własnością niapnsptfa- 
ciół, które podazas wojny dostały 
się w  ręce władz aogfełsfcidi. W ar­
tość objętych tern roaoołBądzentem 
papierów wynosi wfete mfijonów 
dolarów.

T r a g e d j a 
Demu Habsburgów

reduty i zabawy arlysbczne 
! a tla j ra tary ń z a y  ków.

H as sig zgodził, Mag BonneU zabrania.
RÓŻNE STANOWISKO DWU W YSOKICH  KOMISARZY U G I W  

SPRAW IE POCZTY POLSKIEJ W  GDAŃSKU.

(Tdefontm od naszego korespondenta).

Warszawa, 27. stycznia. Z.) Ko- | Przy tej sposobność? przyipo-
respondent Wasz dowiaduje się ze 
sfer dyplomatycznych, że w  naj­
bliższych dniach spodziewana jest 
odpowiedź Wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w  Gdańsku w spra­
wie memoriału polskiego. Nie jest 
wykluczone®-?, że nieprzychylny 
nam p. Mac Donnę U udaieli odpo­
wiedzi, która nie zadowoli słusz-

mnleć trzeba, że w  rozumowaniu 
p. Mac Donnella skrzynki poczty 
polskiej nie powinny wisieć poza 
obrębem portu gdańskiego. P. Mac 
Donnell musi jednak pamiętać, że 
swegc czasu jego poprzednik gen- 
Hackmg wydał orzeczenie w spra­
wie uprawnień polskiej kolej? pań­
stwowej poza obrębem portu na

nych punktów widzenia w tej spra- naszą korzyść. Dziś więc dziw nem 
wie. U czyć się z tern należy i i>od- r wydaje się rozumowanie p. Mac 
kreślić trzeba, że w  każdym razie ; Donnella, który tak wybitne czyni 
nie będzie to jeszcze decyzja, a , różnice w  traktowaniu polskich 
głos ostateczny ma Rada Ltgł Na- j koleji j polskiej poczty, 
rodów. t

Niemieckie tajne związki wolskowe
grożą aaia ftarabiaaaii maszyamml.

Warszawa, 27. stycznia. (Teł. O. przywódców tej organizacji zapo- 
P.) Przegl. \Vi.ecz.“ przynosi wia- j wiedział, żc gdyby Polacy ośmielili 
domośoi o zbrojeniu się tajnych or- się wkroczyć na teren w. miasta 
ganizacji niemieckich na terenie < przyięci zostaną o&niem karabinów 
Gdańska i Prus Wsch. Jeden z maszynowych.

Entenfo ostrzega rząd niemiecki.

Pożyczka amerykańska wzmocni złotego.
Zaspokoi głód gotówki w obrocie wewnętrznym,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

i
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Bandy i l p e r s p e  w siadły na isod.
Idą wzorem Budiennega, stosując taktykę zaskoczon a.

(Peletonem od naszeg-o korespondenta).

B. m n is t j Fetlury —
szpiegiem

Warszawa, 27. stycznia. (Tel. O. 
P.) Polścia polityczna aresztowała 
w  Warszawie b. ministra atamana 
Pctliwy Pilhoita Krasnego, oskarżo­
nego o szpiegostwo na rzecz Rosji.

M IASTA WOBEC U STAW Y 
KWATERUNKOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27. stycznia. (Z 1 

Przed kilkiu dniami obradował w 
Warszawie w  petnym komplecie 
zarząd związku miat polskich, na 
którym przewodniczyli koleino dr. 
Chlatn(ac7 ze Lwowa i dr. Zawadz- 
*k>i z Warszawy. Zarząd uchwalił 
zwrócić sic do Senatu o utrzyma­
nie art. 10. ustawy o zakwatero­
waniu wojsk, dotyczącej opłacania 
wyłącznie przez skarb państwa ró­
żnic wynagrodzenia za lokale za 
oficerów ! podoficerów zawodo­
wych. Chodzi o to, aby te różnice 
płacif skarb państwa a nie samo­
rządy i aby nie przerzucano tego 
ciężaru na s." morzady w formie po­
datków. Następne posiedzenie 
związku odbędzie, się w  lutym i 
marcu w Warzawie.

Należy podnieść, że związek 
wezwał prezyd um do zwrócenia 
się do czynników Sejmu z żąda­
niem wstawienia do budżetu pań­
stwowego 20 mil. na ceie mieszka­
niowe w miastach.

-   -----
EWENTUALNY NASTĘPCA P. Za LE-

SKIEfiO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 27. stycznia. (Z) Kores­
pondent Wasz dowiaduje się, żc w ra­
zie objęcia stanowiska wiicermn. spraw 
zagran. przez p. Zaleskiego, obecnie 
posta polskiego w Rzymie, placówkę 
rzymska objąłby p. Kajetan Morawski 
obecnie dyrektor departamentu polity­
cznego min. spraw zagr.

 o—

PRZYBYW A PRZEDSTAWICIEL 
PERSJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. stycznia. (Z ) Na 

dzień 6. lutego zapowiedziany jest przy- 
j*j*ł przedstawiicfela dyplomatycznego 
l5ersji, Assad Kanz. Rokowania- o w y­
słanie naszego przedstawiciela do Per­
sji dobiegają końca.

ZARZAD TELEECNÓW LW OW SKICH
zawiadamia runiejszcm P. T. Abonentów, 
ie  powierzył wyłączne prawo przyjmo­
wania zgłoszeń reklamowych do Spisu 
Aboneutów lwowskiej sieci telefonicz­
nej Oddziałowi Reklamy Polskiego Biu­
ra Podróży „Orbłs" we Lwowie, **l- 3. 
Maia 5. Telef. 5—97.

Przedśtawicade ..Orbisu ’ pobierać 
będą wszelkie naieżytości za ogłoszenia 
umieszczone w- Sptgie Abonentów z gó­
ry przy przyjmowaniu zlecenia na pod­
stawie kwnt-airjrrszy kasowych, zaopa­
trzonych w pieczęć Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej, Oddział we Lw o­
wie. 572

Rafliierja Spirytusu oraz fa­
bryka likierów w zachodniej Ma- 
łopolsce poszukuje rzutkiego, 
zdolnego i dobrze wprowadza­
nego zastępcę na zachodnią 
okolicę wojew. lwowskiego oraz 
województwo lubelskie.

Pisemne oferty pod szyfrą „S ta ł”
dochód " do Adm 540

W arszaw a . 27 stycznia. (Z) 
Z pogranicza towieck ego donoszą, 
że wortatrm h dniacli pojawiły się 

| bandy dyuer.anlów  kopnych. Po­
nieważ obsadźe e naszej grao*cy 
p zez rddżiały korpusu ochrony 
p graniczą u-i 'możliwiło bandom 
grasowa: ie, bolszewicy wsadzają 
na k n e swoich emisarjuszy. Więk- ( 
szość napadów band s wjeckich na 
kresach by.a stosunkowo daleko 
od granicy, bandyci pój dynczo 
przez granicę wkraczali na nasze 
tenny i zbierali się w  oznaczonym 
punkcie. Przy obecnej crganizac i 
naszych poste:unków gramcznych

norię ostatnich p rzy jęć  dyp lom a­
tów  zagran icznych  w Moskwie. 
Ambasador francuski Herbettc zo­
stał przy ęty na dworcu kolejowym 
przez orkiestrę krasnoarmiejców, 
która Krata wyjątki z iakeś  opery 
czy operetki. Posła polskiego Kęt­
rzyńskiego przyjął p. Kalenin na

W a szyn g ton . 27 styczni\ (Tel. 
G. P .) B ł> demokr. kandydat na 
prezydenta Bryan? w  liście do Coo- 
!idge’a wezwał go, by skreśl ł żą­
dania Ameryki pod adresem Eu­
ropy, a równocześnie zażądał gwa-

taka przeprawa nar.,ża bandytóv. 
na ‘ poś ig i schwytanie. Usiały 
więć rabu iki w  głębi pa a grani­
cznego, bandyci ograniczyli się do 
napaści blisko granicy, aby w i ; - 
zie pościgu módz uciekać za kor­
don i nie zapuszczali się w  ostat 
nich czasŁ.h nigdy dalej jak 2—4 
kim. W  ostatnich tygodniach zau 
ważono, że bandy przedewszys - 
kiem porywają konie. Był to spo­
sób zaopatrzenia się w konnicę 
Rzecz prosta, że korpus ochrony 
peg anicza wyaai stosowi.e zarzą­
dzenia.

nie byli Gruzini. Czytarąc. sprawo­
zdanie z tego przyjęcia nie każdy 
może domyślił sie, że sowietem 
chodziło o pokazanie w. najbliżs.rem 

j rńpiwenm Kilepina przestawicie'- 
< tej Gruzji, która ..ri»bi takie krzyki 
z powodu ucisków", którzy są 

I podporą rządu sowieckiego.

rancji zupełne: o rozbrojenia prńs w 
europejskich. Zdaniem Bryana w 
ten sposób byib/ apewniony po­
kój świata. List ten wywołał w iel­
ką sensację.

I « l  m HI
31. I. 1925

zlS ATRAKCYJNA PREMIERA w „APOLLO1
Jednoserjowy, wspaniały,
w  całem tego słowa zna­
czeniu. sensacyjny dramat 
w 6-ciu aktach pod tyt.: „ H ilR R I !B N 9“
Egzotyczny dramat ten, jako zjawisko wprost olśniewające, wywołał na obu 
półkulach wielkie zainleresowanie publiczności i entuzjastyczne pochwały

Daj grosz na cele T. S. L.!

flperetbaws przyjęcia dyplomatów w  Kremlu.
POSŁOW I POLSKIEMU OSTENTACYJNIE SPREZENTOWANO

G R U Z IN Ó W .

(Telefonem oa naszego korespondenta).

Warszawa, 27 stycznia. (Z). W  t audiencji prywatnej w otoczeniu 
Warszawskich kołach dyplorna- . grupy przedstawicieli zakaukaskich
tycznych zwracają uwagę1 na sce- tederacli, wśród których przeważ-

Litw o ro zro ip ś iło  R M w s i i i e g p .
Nie distali 19 Im, więc wypędzają icjem iików .

Warszawa, 27. -stycznia. (Teł. G. j ćą którego Litwa poperała dążenia 
P )  „Prz. W iecz." donosi z Wilna.. > Wiastowskiego. on zaś miał pro- 
że Litwa zlikwidowała już t. z w. wadzić agitację antypolską na te 
izad białoruskiej republiki, matąey renis WHtińszćąyzny..Obecnie noli 
sWą siedzibę w Kownie. Na czole eja zerwała sztandar białoruski i 
tego rządu stal niejaki Włastowski, I szyld z domu, gdzie mieściła się ta 
W r. 1920 między Włastowskąn a f impreza, 
rządem litewskim stanął układ, ino- |

„D arow ać im długi i odEbrrć bron“ !
Sensacyjny list Bryana do Coo irigs'a.

Howji zartąfl PSŁ a .fara 
banh&wa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 27 styczn a. (Z).Od- 

oyiy ■'!’ w Warszawie obrauy kiu 
u PSL. Wybrano główny zarząd 

w osobach: Witos prezes, wice­
prezes): Rataj, Dębski, Bobek, Po­
toczek sekretarze N  edbalski i dr. 
Mirhalkiew cz. Z znaczyć trzeba, 
że rewełac e pr. sy warszawskie; 
na tema: gośpod r i b. mim Szy­
dłowski g i  i posła Ko.valczika a- 
decydowały ujem ie w  dysknsji o 
wejściu tych panów do zarządu 
s ronn etwa. .Nasz P f  eg :ąa“ do- 
;osi, że z powodu znanej afery 

* a ’kt wej poseł Kowalczuk będzie 
tHisałNjpuśdć s an wisko prezesi 
sejmowej kom sji rolnej.

LÓDŻ NIE CHCE KANALIZACJI 
AMERYKAŃSKIEJ

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Wąrśzawa, 27. stycznia. (Z ) Dono­

szą z Lodzi, że Lódż nic - skorzystała 
ż oft ij.y .mrepyk.ińseiego konsRciuiiU 

. na sfinansow anie robót kanalizacyj­
nych. podobnie jak to uczynił Piotrków 
i inne miasta w Polsce. Fakt, że Lódż, 
która ma najgorszą kanalizację nie sko­
rzystała z oferty amerykańskiej, wzbu­
dził'. powszechne zdumienie

ARCYKSIAŻĘ W EZW ANY DO OPU­
SZCZENIA AUSYRJ1.

(Tcieiuicm od naszego korespondenta.)
Warszawa, 27. stycznia. (Z) Z W ie­

dnia donoszą, że prasa berlińska bij* 
na alarm z powodu przybycia do W ie­
dnia ks. Albrechta syna Fryderyka t wy 
stępuje ptzeciw rządowi dowodząc, ż « 
rząd wydaje im legalne wizy. Równo- 
eześnie donoszą, te b. arcyks. Leopold 
został wezwany do opuszczania kraju 
w ciągu 3 oni. Arcyks. odwołał się z a- 
pNacią do wyższych instancji.

FAL-SZYWE FRACHTY ZBOŻOWE.
Warszawa, 27. stycznia. (Teł. O. P.'> 

W ykryto tu handlarzy., którzy opero* 
"r»;t fałs-zywemi frachtami na zb-iże. 
DcAnmija* oszustw na sumę kilkuna­
stu t> slęcy zł.

0LFR7YM IE  ROZMIARY CY. 
KLONU W  NORWEGJI.

( Tcb^nnc-m od naszego korespondentaT 
Warszawa, 27. stycznia. (Z.) Z 

Rygi donoszą, że szalejący hura­
gan w  lrótnoonej i zachodniej Nor­
wegii miał cechy cyklonu olbrzy-

Irniej sity. Mnóstwo domów zostało 
zniszczonych, około 600 ludzi po­
zostało bez dachu nad głową. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt mi- 
toąów  koron.

 O——
AEROPLANEM NA SZCZYT MOUNT 

EYEREST.
Londyn, 27. stycznia. (Tel. G. P.) 

Reuter. Według doniesień dzienników 
r. Kalkuty lotnik angielski Cobhan przy- 
bj'ł do miasita Dardżiiling, aby poddać 
próbę powietrznej wyprawy na zbada­
nie Mount Everest‘u.

 O-----
NO U F  W ALKI POD SZANGAJEM.

Londyn. 27. stycznia (Tel. O. p.) 
Po rnzjenue. trwającym tydziień, Roz­
poczęty się na nowo pod Szangajem 
walki. Lu Ynng Slang zaatakował po­
wstańców na całej linjS i odparł ich na 
20 km. w kierunku zachodnim.

T r a g e d i a  
Demu Habsburgów

krwawe walki, intrygi i miło­
stki dworu.

i
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Z  muzyki.
Koncert Eryki M orin i.

L w ów , 28 stycznia.
Sala Polsk. Tow. Muzycznego 

była zapełniona po brzegi.
Publiczność lwowska nie za­

pomniała widocznie o niezwykłych 
sukcesach odniesionych przed laty 
na naszej estradzie przez młodziu­
tką Erykę, występującą wówczas 
w  charakterze: tak zwanego .cu­
downego dziecka../ Minęły lata 
i niemi osierny ząb czasu zniwe­
czył zachwyty i entuzjazmy wywo­
ływane na tle zestawienia ienome- 
nalnych wówczas popisów z po­
stacią milutkiego podlotka, i y  Ery­
ka Morini jest dziś artystką/której 
gra domaga się słusznie bezwzglę­
dnej oceny. Lecz dziwnym zbiegiem 
okoliczności krytyka i tym razem — 
a to z innych powodów  nie stoją­
cych w żadnym związku z indy­
widualnością słynnej bohaterki 
smyczka — nie może być prawdo­
podobnie zupełnieobjektywną i bez­
stronną. O ti bezpośrednio prz?d 
występem Eryki Morini pojawiły 
się na lwowskiej estradzie gwiazdy, 
których olśniewający blask n:e za­
marł jeszcze w przestworzu. Ź 1 
tylko wspomnę o koncertach Hen­
ryka Marteau, Karola Flescha, Vasy 
Pr hody i Eugeniusza Ysaye’a..

Wszak teorja wykluczająca w 
krytyce wszelkie porównania i dą­
żąca do absolutnej oceny w imię 
zasady .Ćómparaison n’est pas 
ratson“ pozostanie <— m mo naj­
lepszych chęci sprawozdawców — ( 
pewnym rodzajem utopji I pustym 
frazesem. Bo żadna siła woli nie 
zdoła unicestwić i zatrzeć kom­
pletnie wrażeń raz odniesionych, 
a zwłaszcza tak intensywnych i po­
tężnych.

Z konkurencją tych niewidzial­
nych „w rogów " musi więc walczyć 
p. Eryka Morini.

jeżeli zaznaczę, że poniedział­
kowy jej recital skrzypcowy — 
mimo wszystko —  cieszył się wie!- 
kiem powod eniem i wymienię jej 
nazwisko obok mistrzów pierwszo­
rzędnych, to tem samem przyznam 
już grze tej wirtuozkii niepospolite 
walory artystyczne.

Znów znaleźli „szpiega polskiego"
Skazanie Owsiejewiczownej na 6 lat więzień a.

(Tełełcnwnat wj. „Gazety Porannej"),

P o gra n icze  po lsko-sow .
27 stycznia.

W  Kijowie odbyła się rozpra­
wa niejakiej Owsieje ■•iczównej o- 
skarżonej o szpiegostwo na rzecz 
Polski. W edle danych aktu oskarże­
nia Owsejewiczówna miała nieje­
dnokrotnie w  sposób nielegalny

przek aczaćgrauicę sowiecko-polską 
oraz rzekomo dostarczać tajny d i 
informacji wojskowych do dyspo­
zycji polskiego sztabu generalnego 
Sąd uwzględniając niepełnolecie 
oskarż.nęj, skazał ją na 6 lat cięż- 
k ego więzienia.

Musowe stracenia w Moskwie.
ROZSTRZELANO SPRAW CÓW  NAPADÓW  NA POCIĄGI ORAZ 

ZW OLENNIKÓW  TROCKIEGO,

(Telefoncm;rt wł „Gazety Porannej").

Pogranicze poiskowsow. |
27. stycznia.

TAzrsiefcza prasa sowiecka znów 
notuje I I  wyroków śmierci w jed­
nej sprawie. Tym  razem zasądzono
na rozstrzelanie 11 uczestników 
znanej bandy powstańców, która 
z heratem Bogoslay^j-ukiem flbył. 
naczelnikiem sztabu Machtiy) na 
czele dokonała szeregu napadów 
na pociągi. W  jednym wyipadku

namordowała traech czełdstórw, w 
drugim ofiarą padło pięciu policjan­
tów' ftp.

Równocześnie niemal wykonano 
wyrok śmierci na 8 żołnierzach ar­
mii czefwonej, którzy oskarżeni 
Byli o uprawianie oropagantty an- 
tyrządoweS. W szyscy straceni byli 
zwolennikami Trockiego i wybit­
nymi członkami pairtfi komunisty­
cznej.

Z  Teatru Nowości.

Bal Studentek •w niedzielę 8. lutego odbędzie się 
salach Kasyna oficerskiego, urzą­

dzony staraniem Koła studentek.

Ton w  kantylenie dość wielki 
nieomylnie czysty, technika w w y­

sokim stopniu wydoskonalona i po­
waga gry, a nawet stylowość czę­
stokroć godna wybitnego wirtu­
oza -  muzyka charakteryzują g; ę 
znakomitej koncertantki. Wysokie 
te zalety uwydatniają się przede- 
wszystkiem w monie tach śpie­
wnych, gdy komplikacje trudnych 
popisów technicznych i tempa nie 
wpływają ujemnie na volumen 
tonu.

Program p. Morini — z wyją- 
tk ent transkrypcji Ern.sta „ErJ- 
kon'g* —  pdkny i interesu ący

podawał dzieła Brahmsa, Gold- 
marka i Tartiniego. W irtuozowskie 
wykonanie koncertu Goldmarka na­
zwać można szczytowym momen­
tem produkcji, wykazującym — 
prócz b raw u ow ego  pokonania te- 

I chnicznych trudności — największe 
‘  stosunkowo pogłębienie i uducho­

wienie interpretacji.
Niemilknące oklaski zniewoliły 

koncertantkę do dorzucenia licznycji 
dodatków nadprogramowych.

Artystce akompaniował dyskre 
tnie pianista p. dr. Robert Fried­
man. Fr. Neuhauser.

■o—-

„RADIO - DZIEWCZYNA", OPERETKA 
P. WEINERA.

Lwów, 28. stycznia.

Szal radtowy, który opanował obec­
nie niektóre Ickale rozj-ywkowe, zna­
lazł też .swój wyraz w twórczości ope­
retkowe, Prnwła Weinera. Ale ifyftcó 
na punkcie tytułu dzieła,. które bez 
najmniejszej ujmy dla treści można by 
rówmdei nazwa£ ..Drlewczyna-rtei :fcm“  
lub „Gramofon-dfaewczyna"... W ięc 
prodnrioajł RadSIo nic wprowadzają au- 
torowiie, natemiast swe skromne bar­
dzo zasoby dowcipu zużytkował p. H. 
Zerłetit wyfląicznie w kierunku farsy* 
Kompozytora p. Weinera opracowanie 
partytury nie 2m ęczyło: muzyki jest tato 
mało, że referaty sprawozdawców po­
miną ja prawdopodobnie milczeniem. 
Pozostaje więc fajsa i to farsa pozba­
wiona sprytnych pomysłów, długa jak 
tasiemiec dość nudna i nużąca z wy- 
ijąitktie)u nłlelbozai.ych momentówl. Aifty- 
śct grali t  wiełkim humorem, lec? usi­
łowania ich nte wydały pożądanego re­
zultatu. Dość pomtiedzSeć, że najwśęk- 
szem ii nfemal jettynen powodzeniem 
cieszyły s*e wkładki baletowe układu 
p. St. Faliszewskdego. Obsana tej no- 
wośoi operetkowej jcist dobra, a aa- 

I łość pod kfiercwmcłtwem p. T. Seóe- 
1 tlyńskiejro wykonana dość precyzyjnie,
| jakkolwiek do ..Radio-dziewczyaiy" słu­

sznie dałyby się zacytować słowa: 
„Szkoda czasu i aitlasu"...

Lwią część oklasków zebrali: A.
Kasprowiczowa. H. Rapacka i W . So­
wiński. Pubtoczmość dffmmadziła się 
dość Hioznie. Szczegółowe sprawozda­
nie podam w następnym numerze.

f. n.
——o-----

P O S Ł O W  E P P S  W  G D AŃSKU .
Gdańsk 27 tycznia. (T «1. G. 

" . )  P rzy b y li do Gd ,ńska nosłowie 
PPS. D '. Liebermąn i Żuławski, 
którzy odbyli konferencję z frakcją 
roc. dem. Sejmu gdańskiego w  spra­
wie konfliktu poisko-gdańskiego.

T r a o e d j a 
Domu Habsburgów

przepych nastarszego w Europie 
domu panującego.

Insernicie w  .Gazecie Porannej*
Feilrten „Gaz. Per.“  x 29 i 1925. 
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MAURICE LEVEL’.

Przygoda pana Ma'ouin.
— Już to, co prawda, mają 

szczęście wielcy te®o świata... On 
tam nikomu losu nie za-zdtrości, och, 
z pewnością nie! — ale, bądź co 
bądź — mimo to módz jeździć tak 
sobie, zamiast człapać po deszczu 
i błocie... Bo przecież w  miarę, jak 
się człek starzeje czuje sit — psia- 
kość — zmęczony. Takie np. 40 mi­
nutowe odległości: dobre to, jak się 
ma lat 20, ale później... Nie, żeby 
pragną’ nadzwyczajności dla siebie: 
ale ot, auto, czy powóz, a choćby 
taka sobie jedn-okoraka coby po nie­
go wwiozorem przyjeżdżać mogła... 
Tyle. żeby nie męczyć się cliotlze- 
;n»em, kiedy już całodzienna praca 
dość strudziła człow bka, lub żeby 
w  pięlkny dzień o zmroku móc sie 
przejechać gićwuą aieia Lasku czy 
E lfti#k !di Pól!... -\ tu tymczasem 

•jt^t >i, ty iii uęJzunn nr-:ędn'cz\ nu 
o iraukaci: pens.-, niics-ęrzu ; —

i ani wspomnień z przeszłości, ;ani 
przed sobą nic...

Gdy zaś karetka połowę drogi 
już ( !) przebyła, ogarnął go ża! — 
zrazu nieokreślony, po-tem znaczą­
cy się coraz wyraźniej, aż roizlal 
się w nim goryczą, buntem wydzie­
dziczenia, gniewem 1 oburzeniem 
na tych — nieznanych — tych „in- 
•:vcb“ — tych szczęśliwców", co w, 
czepku się urodzili — i; zrozumiał.,; 
pojmował... Co? Tego nie umiałby 
sam powiedzieć. Dobro i rc/zRusz 
bogactwa?,.. Czy żal i gorycz u- 
bóstwa?... A .może jedno i drugie: 

ia uczucia spływały w  jego umy­
śle w  rakiś nieopisany chaos, gubi­
ły  się w" mrokach, lecz mimo wszy­
stko, pan Malotąn pojmował... rozu­
miał...

Słfoe wstrząśnienic — zapew ni 
ko!o zaczepiło o kamień -- obsunę*
■to mu nogę z starannie dobranego 
wpierw miejsca, w y wołując sjukrnę- 
cie lwi u. Poprawił ią, podnosząc o- 

'■ra.cz i ułożył . na przeciwległej 
Ławeczce, przyczem ręka prawa 
dotknęła czegoś zimnego, przed- ' 
miotu który wydał mu sic w pici- I

wszej chwili zwitkiem dzienników. ( 
Wziął go do ręki machinalnie, chcąc 
zobaczyć. letcz ciemne wnętrze ka­
retki nic dojrzeć nie pozwalało. Za­
czekał zatem, aż je rozświetli w 
przejeździć płomień latami gazowej 
i wftedy spojrzał uważnie. Nie mylił 
się, w  istocie: był to pakiecik ow i­
nięty w gazetę i przewiązany gru­
bym szpagatem. Podniósł go, wa­
żąc w  dłoni. Nie zaciężył wiele.' 
Papiery jakieś — rękopis — a mo­
że fe ty  miłosne?,.. Uśmiechnął się 
dio tej myśli.

— Oddair dorożkarzowi, by zło­
żył w  komisariacie. Jeśli właścicie­
lowi na zgubie zależy, zgłosi się 
tam po nią.

Z tą myślą spuścił okno karetki.
— Hej, fiakier, coś tu ikfcoś za­

pomniał w  wasze) dryndzie.
Nie odwracając głowy, odpo­

wiedział woźnica przygłuchy:
—  Tędy nie przejedziemy, prze­

jazd zagrodzony.
P. Malomn nie umiałby sam 

wytłumaczyć, dlaczego nić powtó­
rzył głośnie! słów swoich, to ed- 
nak. pewna. :*;o doznał prawe uczu- I

aia zadowoleń^, stwierdzafac, że 
go furman niie dosłyszał. Podiołą- 
gnął okno z powrotem w  górę i u- 
siadł, jak poprzednio. Z tem wszy- 
stkiem — oo to można wiedzieć?... 
Może to właśnie coś bardzo waż­
nego... akta... dokumenta? A gdyby 
talk zajrzeć do środka'3... Nie będzie 
to — co prawda — zbyt dyskretnie. 
No tak... ale przecijeż... lepiej za­
wsze przekonać się: jest przecie
uczciwym człowiekiem. Staranny 
i pedantyczny, jak zawsze we 
wszysfckśem, tozpląjtał zagmatwa­
ny węzeł sznurka, rozłożył dzien­
nik, owijający paffiecik że zaś prze 
jeźdżał właśnie obok rzęisiiście o- 
świetionego sklepu, spojrzał cieka­
wie. Z ust wydarł mu się Oitrzyk 
zdziwienia: palce błądziły po do­
stojnie gładkc.i powierzchni papie 
rów. ciętych jednolicie — a było ich 
tam. było!... Pochylił się, rozpoznał 
banknoty i wyczytał napis: „T y ­
siąc fraruków“ . Z gardłem śCleśnło­
nem ze \\nzruszenia zaledwie zdołał 
wykjknąć:

— Boże mój, dobry Boże! Toż 
to majątek ca li... toż to...
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Z  dnia.
RACJA PAŃSTW OW A A FOBORY 

URZĘDNICZE.
Lwów, 28 stycznia.

kV*a<Jorno, Jakim jesf dziś stan ma­
terialny pracf-.wrrików państwowych... 
bryndza, a nawet już gorzej ju ż  bryn­
dza na całej lin1, od dołu do góry tej 
drabiny, na Itotórej aawrae j bodaj na wy i  
'srych szczeblach tetrsfcau świetność 
zkśych kołnierzy i jald&f takłei pensji 
w  złocie. Dziś już z tego zresztą j da­
wniej h. problejnatycznego blasku ani ślai 
d ii. Dawna „błyszcząca nędza" iirzęoUti- 
ków zamieitiTa się na całkiem już ni- 
caem, nawiet rotrotmii szychem niewy­
jaśnioną oazę nędze...

A  wymojwa cyfr najlepiej tę paupery­
zację pracov» nlKłw państwowych ilu­
struje. Jest i zeczą stwierdzoną, że w 
porownanłn do czadów przediwrjennjich 
drożyzn i życja, rozumiejąc przez to za­
spokojenie tylko pćerws/ych potrzeb, 
bez myśli o jakimkolwiek )uks’isie. wrro 
sła conrimmei w  dwójnasób, czyli, że, 
aby wgntyć, tak jak przed wpjmą, nale­
żałoby mieć 2 razy tyle złotych, ile się 
miało koron. Tymczasem stosunek płac 
w najmż&zi ch szczeo'a~h uposażenia 
jest zaledwie o 1/4 lub l/5 wyższy w z to 
tych niż był w koronach, zaś w górze 
coraz bardziej się obniża, tak. że w  śre­
dnich kategoriach wynosi cyfrowo za­
ledwie już połowę poborów przedwojen­
nych, a na samym szczycie., a wćętc pen­
sie ministea jaine sa aż 4 razy niższe, 
niż byty przed wojna.

Na wszystkie domagania i protesty 
rzesz interesowanych państwo ma jedna 
odpowiedź. — Więcej dać nie mogę, bo 
mnie na po jeszcze nie stać. r - Czckaj- 
d e  grzeczne cWopcz\'ki, jak wydo- 
będę * najgorszych opałów, to i wam 
dąsu więcej.

I grzeczne chłopczyki, ufne w dobre 
chód tej, którei dobro jest suprema 
lew. cackaja; przyciskaiąc pasa i radląc 
sobie jak mogą tymczasem, bvle biedę 
przepchać. W ięc ten i ów  wyszufka solne 
jakąś dodatkową posadkę, korzysta z 
jakiegoś talcnc.ku. żeby zdobyć tych 
kilka jeszcze niezbędnych złotych.

Możnaby myśleć, że wjadize rządowe 
tyiko zadowolone być powinny' z, takie­
go rozwiązania kwestii... Aż oto prz\ - 
chodzi z W arszawy przypomnienie: — 
jeśli chłopczyku -zarabiasz ubocznie, to 
należy ci się tylko potowra, albo trzy 
czwarte twoich poborów...

I zapytać się godzi'. czy przypomnie­
nie takie jest m  c J j e  teraz, gdy upo­
sażenie rządowe iest tak niewystarcza­
jące i czy leży w interesie państwa, a- 
hy urzędnik musiał żyć w' nędzy ¥

Mam wrażenie, że nic taka hyl.i in­
tencja ustaw odawt-y, i że many tu ;• no­
w e  do czynienia z niewłaściwą lub nie- 
idość jasna frtejpretacją?

: J. P.

ŻAGLOWIEC - NARTY.

Najnowszy rboizaj sportu —  to wprowadzone w Ameryce zastosowanie 
żagla jako środka popędowego przy jeździć na nartach.

Polskio nrawo autorskie.
próiekt. uchwalony przez Radę mini. 
oęhrony prawnej. —  .jakiego odszkodo* 
ra. —  Prnwa sukcesorów. — Orzeczni

Warszawa. w styczniu.
Ruda -Ministrów uch wabia projekt 

ustawy o prawie autorskiein.
Przedmiotem prav a autorskiego, we­

dług tego- p "jektu  są wszelkie utwory 
z dziedziny literatury, nauki i sztuki, a 
trk-mowicie: 1) książki, broszury, czaso­
pisma; 2}' utwory' dramatyczne,, cboreo- 
rtraucztłf i psntnnimicz., v y tw u fj kine­
matografii jeżeli są oiSfcmalnemi li­
tworami; 3) rysunki plany, mapy. pla­
styczne przedstawienia, szkice (i inne 
ryciny o cha rak .erze naukowym lub 
technicznym, jeżeli hic mogą być uwa­
żane za dzieła sztuk pięknych); 4) w y ­
kłady r przemówienia, dla podniesienia 
umysłów! Pouczenia- lub rozrywki: 5)
dziw i sztuki muzyjkrej; pi  dzieła sztuk 
pięknych, (mal6\\ idła, rysunki, sztychy, 
drzeworyty i inne w ytw ory sztuki gra­
ficznej; dzida rzeźbiarskie, sztuki ry­
tów,wczej lub mtdnllcrsB-j ; jime dzielą 
sztuki piastyczuci; dzielą sztuki budo- 
wni.-.zei. wytwory przemysłu artystycz­
nego: plany' i'projekty do dziel sztuk 
pięknych wszelkiego i odznju).

Twórca, któremu w y rzą d zon a  krzy­
wdę w zakresie jtgo  osobistego stosunku

strów. — , Jakie dzteR sa przedmiotem 
wanla żądać może twórca od plągjato- 

ctw'o mają sądy cVw. i okręgowe.

do dzieła, może żądać zaniechania czy­
nów krzywdzących i usunięcia ich skut­
ków, w szczególności pnblicznegc od­
wołania lup innej deklaracji publicznej.
jeżeli czyn był popełniony rozmyślnie, 
sąd na wniosek pokrzywdzonego może 
mu oprócz odszkodowania orz: znać od. 
pov. iednią kwotę, którą oznaczy we­
dług swobodnego’, uznania.

Po- śmierci t\\ órcy powołani są do 
wniesienia skargi jego małżonek, wdąi-

Icc nraz . rodzeństwo.
Orzeczniicjiwo w sporach cywilnych, 

i których przedmiotem są roszczenia . o- 
j *v>rtf ila tej ustawie, wykemywują w y- 
J łącznie sądy okręgowe bez względu* r.a 

wartość przedmiotu sporu. .

T r a g 8 d j a
m

zakulisowe intrygi kamarelli 
dworski r.

Proszę o głos!
c z r  JEST w s k a z a n y  z a k a z  .w y . 

PIEKU BULEK? *

Lwów, 23 ■ śnienia. 
Jak sie dowiaduję z dzienników*, d.a* 

szawa zanuerza wydać zakaz 'wypieku 
mał pieczywa ze wzglądu na łątwioiszć 
przetrwanie w rcanywka. Nic wiem. jak 
co tego środka zaradczego odniosą się 
władze lwowskie w przypuszczeniu je­
dnak. że -i u nas spra-wa ta będzie roz­
patrywana, pozwolę sobie już teraz za* 
brać glos .w tej mierze a sądzę,, że bę­
dzie pn wyrazem szerokich sfer ludno­
ści, której rozmaite tego rodzaju środks 
oszczędnościowe, stosowane w cżasacli 
wojennych, dały się porządnie we zna­
ki-, nić prowadząc, jak doświadczenie li­
czy.. prawic .nigdy do -celu.

Bo w'szak wszyscy wiotfty, jak tó 
bywało za simftnej pamięci przydziałów 
kartkowych itp. Za cenę taryfową do­
stawało się *wstietną, nie do.spożyRia.gii 
ttę —  natomiast można było nabyć sto­
sy najprzedniejszego jiioeżywa. jeśM 
ktoś mógł zapłacić paskarską cenę.

Nie wątpię, że i teraz nie byłaby ina­
czej. Konsumcja mąki nie, zmiuftiszyła*: 
by się, inatomiast niezamożną pithbcź- 
ność byłaby jeszcze bardziej naraż/uia 
na wyzysk pokątnej spi ztdaży. jak t 
drugiej strony ucierpieliby - piekarze, u- 
praiwiający uczciwie swój. fach, a i o w i­
li by ryby w  mętnej wodzie ęi, którzy 
z korpoiaic.ią nie maią nic do czynienia'.

Z tego względu sądzę źc nie byłoby 
wskazane wprowadzenia- ograni,.zc-i. 
kióre już bez żaru pogrzebaliśmy, wra­
cając do normalnych warunków, życia.

Praktyczna góspodym.
■ " *—'C'" ■ *'

Radiotelefon s ^ c M ,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

L Warszawą 27. styczni;*. !Z) W  spra­
wie zastosowania radiotelefonii dla cc- 
łjów ośinfiaitly pozaszkoinei, dowiaduje­
my się, że jakkolwiek w  Min. Oświaty 
są W tym kierunku poczynione studia, 
to jednak sa dość dalekie od realHzacii. 
Utworzoina została tu specjalna sieć, ma­
jąca własną centralę nadawczą. 9 w ka­
żdej szkole względnie instytucji ośw:ai 
fcowej umieściłoby sic stację odbiorczą. 
(■> p/jiatczcjitcj godzinie nastąpiłyby , od­
czyty, wykłady, koncerty z któr.ych ko­
rzystałyby wszystkie stacje odbiorcz*.'. 
Jeden nauczyciel dostarczałby siacił od­
biorczej, która kierowa łaby ' techniką a- 
ijiratu. W  centrali zaś prelegent1 mógł­
by w  danych gcdaanacl: tnó*wić na azn?- 
ćzo-ny tcnmn. Założenie centrali j ipa- 
ratów odbiorcżycli we wszystkich szko­
łach Rzpltej, których jest o«oło '20 tys., 
knszfaw:a.łoby umiej w'iięicej okoH) 8 mil), 
złotych. W  ogólnym budżecie Min. ośw. 
kltór-y -wynosi około 311 milj.' złotych, 
nie byłoby to pozycją zbyt wielką, zwą. 
żywszy, że możliwości wykorzystania1 
radja są powiną bronią wywalce z 
ciemnotą. ,

Felieton „Gazet? Po.-.'* z 29 łlyrrn: 1925.

ADAM NECHAY.

Koniec świata.
Ca mówią bezlitosne cy|rv. Oznaki 
kataklizmu: Sprechcr Podaruje swój
„drapacz entnur", amunicja zostanie 
zniszczona a . małżeństwa znikną. —  
Kandydat., na Antychrysta. — Pustelnie 

w parku Sfryjshim i inne okropneici.

(Dokończenie).

Z pocz-Jtku — rzecz iasna — 
publiczność nietla w iary •alarnraii 
asi-omomiozreyiTi.. Przypotmni sobie 
historię z kon.ełą Halley'a, której 
ogon wprost skierowany na zie­
mię, w  ostatniej ćhwrlli zawinn.ęty 
z-ostał w  przeciw na stronę. Ale lek­
ceważenie to nie będzie szczere. 
Zanim wylęgną tłumy ludzi jawnie 
zdenerwowanych na Kaiscrwakl lub 
Plac Targów Wschodnich, z poza 
f.ranek'1 o',V.*;j skrycie lornetować

będą astralnego przybysza. Sam 
znam pannę* która choć publicznie 
drwiła z ogona kometą . owej kry­
tycznej nocy dostała 'silnego sho- 
teku, gdy w  sąsiedniej Ika.mienicy 
awalila się rynną. Myślała bie­

daczka (panna* nie rynna1), że to 
już... |

Najsilniejszy optymizm na efe-foł 
się. wobec cytr astronomicznych- 
Cyfry te zaś określą z właściwą 
sobie precyzią. o której, godzinie, 
minucie i sekundzie nastąpi to. o 
ozem ludzie niechętnie mówić będą 
głośno. I cyfry te, a wraz z nimi 
żtprząicy^się ńa niebie intruz, roz­
wieją wszelkie złudzenia. Ustanie 
nawet wiara w  cudowne ocalenie, 
ponieważ znajdą się badacze, któ­
rzy z Pisma św. winlediulknją, że 
koniec świata jest przewidziany 
konieczny } tem samem n'c do uni­
knięcia. .

JcUeśmy w  tem szezęśliweni 
położeniu, że w opisie wypudk >w.

: 1'Ciprzedizaiocych dz-ieu zagłady, po- 
j siłkować się możemy historią roku 
| 1000 po n. Cli. Rok ten był .•rokiem 

świętym", a obecny jest nim rów­
nież.1 Rok ten poprzedziły różne 
klęski, należycie wyjaśnione p-zez 
cfiiliastów, ,r rok 19^5 również — 
pocizą\fe.y od wojny długiej i krwa 
wej, a kończtic r.a trzęsieniach ,zie- 
m:, wulkanacli (m. i. w  TUbrcc), 
niesłychanych lutrzach. dzivmych 
tatach i dziwnycit ,przsz najstar­
szych nieznanych'" zimąęh, holsze- 
wikfteh, bandach, inflacji, waloryza­
cji i, stagnacji. I dziś Więc.ludzkość 
żlstżła  na irrzyjęcie kopca świata 
doskonale r rz y gotowa n a.

■Według ćiziciopłsów u ówęzac 
część ' społeczeństwa rzucała się w  
wir dzikich rozkoszy, ale większość 

‘ szukała pociechy w  1'cligji. Kościół 
przyspl'e«zy? nawracanie pogan. 
Kościołom i klasztorom oddawano 
chętnie w  darowiznę :l*nńy i z e ­
tnie, natmnast ruch liuyjiwian;-' u-

stał wobec niepew-nych koniunktur 
zupełnie, I nic dziwnego, —. kpniuż 
opłaciło się więzić kapitały w Kie* 
ruchomościach, skoro wkrótce mia- 
łoifeiię wszystko sitać ruchome?

Widzimy stąd- że pierwszemu 
pasieipstwami zbliżania się meteoru, 
będzie przedewszystkiem w strzy­
manie parcelacji dóbr kościelnych
i dalszy zastój budowlany, po mia­
stach.. Arodnem sianie się nawraca­
nie Murzynów i inłiych' pogan, a w  
świecie paskarskim' tavorzenie dobro 
czynnych fundacyj. Sprecher Jon as 
ofrarńje swą' kamienicę kapitule.. U- 
zyskanie długoterminowego kredytu 
stanie się mcpodobięńs+wem. Sejn*. 
rozvcdzie się do domu cęięjn umo­
żliwienia posłom poczynienia ostat­
nich przygotowań, a niemniej ostat­
nie "stawy sejmowe zaczynać sie 
będą ' od historycznej tónnuły: 
-,Apprc p; nim 'i tc t: ten im mąndj ter- 
iriiffo **t ruhiis cfescentihi!s....“  / prą 
sy i i::or:i:.ary porłac.f.: bi.-dą iglica



Str. 6
u. ....

„GAZETA PORANNA" z dnia 29. styczna 1925. Nr. 7310

Sprawy ruskie.

Odwrotna strona medalu.— Chwal­
ca bolszewików w  „Dile“  oskarża 
Ich w  „U. Słowie". —  Odzież zdo­
bycze narodowe? — Przyszłość 
chyba w  związku z republiką cy­
gańska. — Dwie dusze w  iedflem

ciele. -----
Lw ów , 28. stycznia.

(W .) W  poprzednim artykule 
streściliśmy obszernie w yw ody re­
ferenta politycznego ,,Diła“ p. F. F., 
którymi usiłował on usprawiedliwić 
przed ruską opinią publiczną jawny 
akces tego — co prawda zawsze 
cbwtiejnego pisma —  w  stronę bol­
szewików. W yw ody te nazwaliśmy 
obłudnymi, a dla udowodnienia 
twierdzenia naszego, powołujemy 
się obecnie na artykuł tego samego 
polityka; umieszczony w  tygodniku 
„Ufcraińskij Hołos" (z  13. bm. nr. 3) 
i podpisany przetz niego pełnem na­
zwiskiem i to w  tym samym czasie, 

'k iedy aranżowano przecJw dr. Pa- 
nełjce bojkot redakcyjny1 za to, że 
'odważył się stwierdzić, 'iż sympatie 
(bolszewików esy to radańskich, czy 
sowieckich do ukraińskiego narodo­
wego ruchu wyzwoleńczego są 
zwycizaOną blagą.

Artykuł ten P. t. „Radiańska U- 
Jkraima w  mynutini roci" zaczyna 
się wielkim hymnem pochwalnym 
dla zdobyczy kulturalnych Ukrainy. 
Rok 1924 nazywa on „rokiem dźwi- 
gntfęda budowy nacjoualnej z ruiny 
5 upadku, rokiem butdowicŁwa na 
cjonalnego 1 podnoszenia silę tych 
niezupełnych jeszcze a przecież 
cennych podstaw państwowości u- 
kraińskiei, zdobytej przez naród u- 
Tkrafński w  następstwie wielkiej, 
krwawej i ofiarnej walki za wolność 
* niezależność". W  zdobyczach 
cych dopatruje się socjalizacji ziemi 
'i ulg podatkowych dla włościan, 
natomiast w  czarnych kolorach 
przedstawia dąiżetńa Ukrainy Ta- 
o.ftskflej do samodzielności poli­
tycznej, która taik ćmił w  oczy czy­
telnikom ,,Di,ła“ i sam udowadnia, 
’że pod wlzględem politycznym nie 
tylko* nic nie zyskała, lecz prze­
ciwnie —  dużo straciła.

W  r. 1924 — pistze p. F. —  nie­
należne ukraińskie państwo radiań-

Ze spraw miejskich.

Kultura plantacji mieisMcIi
Łagodna zima pozwala na prowa-dzenie robót w  ogrodach i planta­
cjach miejskich. —  Nowa aleja w ogrodzie Kościuszki ? inne roboty 
plantacyjne. — Brama żelazna w parku Kilińskiego. —  Dlaczego 
świerki usychają? —  Wielki Po-, stęp w  uporządkowaniu plantacji.

Lw ów, 28. stycznia.
(p .) Onegdaj odbyło się posie­

dzenie miejskiej Komisji plantacyj­
nej pod przewodnictwem r. Hóflin- 
gera. Inspektor plantacji miejskich 
p. Piątkowski zdawał sprawę z ro­
bót dokonanych w  plantacjach miej 
skich w  ostatnim -okresie jesien­
nym Dtzięki łagodnej zimie zaczęte 
roboty mogą być w* dalszym ciągu 
prowadzone, a w  szczególności 
wkrótce będzie ukończona nowa 
aleja w  Ogrodzie Kościuszki. Aleja 
ta dla patrzącego z  góry od ulicy 
Matejki, będzie tworzyła bardzo 
piękną perspektywę, łącząc się w 
:edną linię z  ulicą 3-go Maja. W i­
dok ten będzie tem piękniejszy, 
gdy zostaną uruchomione wszyst­
kie latarnie gazowe, zniszczone 
podczas walk list opadowy,ich.

Także aleja prowadząca wzdłuż 
W ałów  Hetmańskich od Teatru 
Wielkiego będzie przedłużona, aż 
do studni Matki Boskiej, zaś deptak 
w  tej aleid zostanie wyszwtrowany- 
Również zostaną przycięte drzewa 
wzdłuż ulicy 3-go Maja, na placu 
Gwardji Narodowej i w  Rynko. 
Brakitiące lub w ydęte drzewa bę­
dą zastąpione nowiemi, w  jednoli­

tym gatunku. Również zostały już 
przerzedzone drzewa w  górnej ul. 
29-go Listopada i po prawej stronie 
ulicy Rutowiskiego,

Nadto uchwalono ustawić bra­
mę żelazną, ozdobną u wńazdu do 
parku Kilińskiego j od tej bramy 
począwszy przeprowadzać ogrodze­
nie paliku siatką drucianą, wytkonu- 
jąc robotę W  miarę funduszów.

Komisja zastanawiała się też 
nad niebezpieczeństwem grożącem 
parkowi Kilińskiego z powodu usy­
chania świerków. Analiza kory ! 
korzeni dokonana przez profeso­
rów akademji lasowej, nie wykaza­
ła żadnej choroby, ani szkodnika. 
Ustalono, że przyczyną tego smut­
nego stanu jest klimat, w  którym 
świerki 30—4fl letnie stale giną 
i jedynem wyjściem z tego jest w y ­
miana chorych sztuk na nowe młod 
sze, (które za lat 30 czeka taki sam 
lots.

Woigóle Komisja plantacyjna u- 
znała i stwierdziła wielki postęp 
w  uporządkowaniu plantacją w  o- 
statn-idi czasach, co mogło się stać 

i dzięki przewróceniu budżetu plau- 
I tacyjnego do przedwojennej wyso- 
I kości.

kie zrezygnowało ze swej czysto 
formalnej niezależności na rzecz 
zjednoczonego budownictwa pań­
stwowego całego Wschodu euro­
pejskiego. Formalnie jest to krok 
wsteczny na drodze budownictwa 
państwowego Ukrainy, lecz w  rze­
czywistości nic siię nie zmieniło. 
Ukraina H do chwili zjednoczenia 
swego z innemi samodzWnemi re­
publikami w związek Radańskich 
Republik Socjalistycznych, fakty­
cznie nie miała więcej praw, z w y ­
pitkiem zagranicznego przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego, które 
jednak podległe było kontroli ta-

dwa rodzaje: jeden poświęcony po­
bożnym rozmyślaniom, a drugi —  
hołdujący rozpuście. Ludzkość bo­
wiem podzieli się na dwa obozy: 
pokutników i zupełnie oszalałych 
rozpustników. Tłok będWfe przy 
konfesjonałach i tłok przy dancin­
gach.
1 Ofiarność publiczna spotka się z 
Krakiem podaży, ponieważ ubóstwo 
uchodzić będzie za najlepszą legi­
tymację zbawienia. Poprostu żaden 
‘żebrak nie przyjmie jałmużny. Na 
tej zasadzie min. Grabski przepro­
wadzi redukcję płac urzędniczych. 
Wojsko zostanie bezterminowo Ur­
lopowane. Zniszczone zostaną fa -  
pasy amunicji celem uniknięcia 
komplikacji' przy pożarze zięmŁ 

Miłość będzie tylko krótkoter­
minowa, a myśl o konsekwencjach 
nie zatruje kochankom chwil upoje­
nia. Zawieranie małżeństw stanie 
się bezcelowe, a wszczęte już po­
stępowania rozwodowe zostaną

wstrzymane. Dzieci po zamknięcu 
sizkół używać będą błogich wywcza 
sów. Listonosze uginać się będą 
pod1 brzmieniem listów i telegra­
mów pożegnalnych. Z porządku o- 
brad Rady miejskiej we Lw*wj|e 
zdjęta zostanie sprawa naprawy 
bruków i hudoury  kanałów.

Po  miastach — obok żądzy uży­
cia — rozkrzewJą się sekty j koła 
mistyczne, po wsiach ukażą się 
prorocy i wróżbici. Dogasające ży- 
c!e polityczne wyłoni spore kandy­
datów* ■ nń Antychrysta. Ludzkość 
w  ostatnich dniach swego bytu w y- 
diobędlzie z  siebie ogrom enjergjl 
duchowej. Mnóstwo będzie natdhrfło 
nych i cudotwórców, mnóstwo ob­
jawień, a jedynem zadaniem repor­
terów będzie wyszukiwanie podej­
rzanych ztnaków na ziemi i niebie. 
Gościńcami ciągnąć będą długie 
korowody procesyjne przy śpiewie 
i 'zapalonych gromnicach. Żałosne 
śpiewy słychać będzie dniami i no- •

kichże przedstawicielstw republiki 
rosyjskiej. (Ładna niezależność! 
Red.). Chcąc niejednostromnie, lecz 
wyłącznie tylko przedmiotowo 
traktować tę sprawę, musimy 
zwrócić uwagę na to, że na ten 
optymizm w  znacznej mierze rzu­
cają cień dążenia Mtoskwy, by in­
nymi sposobami ścieśnić Ukrainę. 
Do tego zdąża głównie zamiar u- 
trudnienia Ukrainie dostępu do mo­
rza przez utworzenie republiki ż y ­
dowskiej nad Morzem Czarnem, 
powołanie cło życia lilipuciej repu­
bliki mołdawskiej nad Dniestrem, 
tworzenie autonomicznych pol-

cami po polach, zagajnikach i gó­
rach. W  Miodowych Grotach bo­
wiem, w  Stryjskim Panku, w  każ­
dym niemal lasku rozmnożą się 
pustelnie, a ich mieszkańcy, odzia­
ni w  stare futra, żyw ić się będą 
korzonkami.

Aż nadejdzie dzień gniewu, dzień 
klęski. Potworna panika ogarnie 
ludzi i zwierzęta. Zbliżający się me­
teor oślepiać będzie swym blaskiem 
i dyszeć żarem swej rozpalonej 
masy.

Pirzy biurku pozostanie tylko, 
urzędnik, om; którego nie powstrzy­
mały żadne inwazje, popłochy 1 
przewroty.

Na młnótę przeć kataklizmem 
wstanie i związawszy starannie 
fascykuł aktów, zamknie go do 
szafy. Potem oczyści pióro i pod­
kreśli w  terminarzu dzień bieżący, 
iako ostatni dzień pracy.

siklich, niemieckich cygańskich i! in­
nych zrzeszeń na isrytorjuni Ukrai­
ny. To okrążenie 5 parcelacja l Tkra- 
iny ma na celu pod płaszczykiem 
zadowolenia żądań i potrzeb zniko­
mych mniejszości narodowych, 
wstrzymać nader wybujały rozpęd 
ukraióstwa. Nie można też zapomi­
nać i tego. że przeważnie włoścań- 
stwo dźwiiga na sobie ciężar podat­
ków państwowych —  (na po.czątku 
artykułu twierdził całkiem coś in­
nego. —  Red.), boć robotnicy po­
datków nie płacą, prywatnych kup­
ców mało, a państwowe przedsię­
biorstwa przemysłowe na razie 
przynoszą słabe zyski lub nffe przy­
noszą żadniych. Nad życiem ukra- 
inskiem ciąży jeszcze ciągle srogie 
regitue „dyktatury proletariackiej", 
które pęta samodzielność s}ł spo­
łecznych, monopolizuje prasę, uci­
ska łapą swoją życie kulturalne, 
zabłia wolność słowa, zgromadzeń, 
towarzystw i t. d.“

Tak wysiadają według tego sa­
mego polityka, głoszącego peany na 
cześć rządów bolszewickich na U- 
kraróie w  „Diie", a potępiającego je 
w  „Uikr. Słowie", ukraińskie zdo­
bycze narodowe. Twierdził on w  
„Dile", że z Ukrainą obecną „zw ią­
zany jest los, rozwój i przyszłość 
ojczyzny naszej", zaś po wywodach 
w  organie przemyskim stwierdzić 
chyba można, że na wypadek złą­
czenia się „ojczyzny jego" z Ukrai­
na radiańską, czeka ją najwyżej nie 
bardzo ponętny los jakiejś republik! 
cygańskiej.

W  każdym razie godnym zasta­
nowienia jest fakt nie bardzo po­
chlebnie świadczący o  moralności 
prasy ruskiej, że jeden i ten sam 
człowiek zupełnie sprzecznie przed 
stawia tę samą sprawę w  dwu pis­
mach. Może w  jakiem trzecient, 
chyba amerytkańskiem, napisał pra­
wdę. ____

Zaczną się mrozy.
A jodnak bociany przyleciały na Liłwęi.
(Telefonem c-d naszego korespondenta.)

J Warszawa, 27 stycznia. (Z ) Tegoro- 
, czna zima przyniosła szereg niespodzia­

nek atmosferycznych. Po ciepłym gru- 
| dniu i styczniu pod koniec tegoż w  

Warszawie rozpoczęły się mrozy, które 
wczoraj i dzisiaj rankiem 1 wieczorom 
dochodziły1 do —  5 stopni. Informacje 
stacji meteorologicznej wyjaśniają, że 
panujący obecnie w Pctece w yż atmo­
sferyczny sięga na zaenód bardzo dale­
ko. W  całej niemal Europie daje saę. 
zauważyć zimno. W e F—mcii i Angjtl 
jest nieco cieplej. Nawet na południu 
we Wtoszich sa przymrozki. Na wscho- 

ł dzia . Śjlne mrozy o fcltamastu aftarprt 
niach- Taki stan potrwa prawdopodo­
bnie dłużej. CharakteTystyczayin jest w. 
związku z tem brak opadów. Zjawisko 
to, o ileby miało miejsce w  dalszym cią­
gu przy mrozach może spowodować wy  
marznięcie zasiewów. Sfory rolnicze 
wyjaśniają jednak, że mrozy! ostatnie nie 
wpłynęły 'jednak ujemnie na zasiewy, 
sytuacja może się jednak znacznie po­
gorszyć jeżeliby w  dalszym ciągu opa­
dów nie było, a mrozy trwały. W ów ­
czas w  niektórych miejscach trzebabyl 
znowu zasiewać.

Żeglugą parowa na Wiśle po ostat­
nich przymrozkach, a nawet silnych wt 
Warszawie rumach, uległa przerw.je.

Z  pogranicza łitewskiegi donoszą, 
że na Litwę przyleciały bociany. Mie­
szkańcy L itw y  jeszcze nigdy o tej porze 
nie oglądał, tych ptaków. Wczesny po­
wrót bocianów ma oznaczać pojawienie 
się cieplejszej pory roku.



Koncesje sowieckie no rzecz Joponji.
W ohy wstęp (To portów i eksploatacja weg!a na Sachalin.
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Życie akademickie.

niezwykły pomysł.
Lw ów , 28. stycznia.

Otrzymaliśmy ze sfer akade­
mickich poniższo uwagi ; umiesz­

czamy je jako artykuł dyskusyjny,
Red.

, W  ostatnim numerze doskonale 
redagowań ego „Życia Technickie- 
go“  zna3'Jiujemy artykuł, nadesłany 
orzez p. Andlrzeja Armatę, situd. 
Polit. gdańskiej „O  reorganizada 
wyższego szkolnictwa taclmiczne- 
■go“ . Ktoś złośliwy mógłby zauwa­
żyć, że artykuł ów  został uostowy 
nie „wystrzelony", jest bow iem nie 
tylko bobowy w  formie, ale i rewo­
lucyjny w  postulatach. Autor żąda 
ni mniej ni więcej tylko... zniesienia 
usilnych.wykładów na Politechnice 
1 zniesienia podziału na lata.
| Po bliższem rozpatrzeniu tfednak 
argumentów, przytoczonych na po­
dparcie tych postulatów, mus my 
dojść do wniosku, że można na 
stanowisko p. A. się nie zgodzić, ale 
-nie można z  miejsca je odrzucić 
jako pozbawione zdrowego sensu. 
Co w ięcej — w yw od y  te nie $ylko 
odnoszą się do studiów technicz­
nych, ale wogóle do całego w yż ­
szego szkolnictwa.
> iW silnym skrócie teza „w ykła­
dy ustne należy znieść**, poparta 
została następującymi dOlwodaml: 
.wykłady ustne by ły  potrzebne w, 
czasach gdy brak druków w yw o­
ływ ał konieczność ustnego naucza­
nia. Dziś system ten prócz senty­
mentu dla tradycji me ma Innego 
uzasadnienia.

W ykłady ustne polegają na u- 
Stawicznej zmianie przedmiotu co 
godzinę lub dnia. T o  ,,przeskakiwa­
nie z  tematu na temat** jest sprzecz­
ne z prawem bezwładności, ribo- 
rwiązitfljącem również w  śwJecie 
zjawisk duchowych, jest nieekono­
miczne, skoro umysł, -nastawio- 
ny“  w  jednym kierunku, przecho­
dzić musi do rzeczy nowd, nie o- 
panowawszy starej. Ekonomicz­
ną jest nraca cicha i jednoke- 
rimkowa aż do zupełnego wyczer­
pania przedmiotu.

Słuchanie wykładów ustnych ce­
lem poznania teorii) zmuszą studen­
ta do przebywania w  siedzibie u- 
dzeliui iczęsto w  naftciężislzych wa­
runkach ■ zdrowotnych i materjal- 

'njyich. Z Icoszym wynikitem mógłby 
się uczyć z  ri ad ręczników na pro- 
'wincjL w  lartwttejsizych warunkach 
życiowych.
[ W ykłady ustne przynoszą mini- 
imalną korzyść. Dla wyuczenia się 
jednego i  tęgo samego rozdziału 
potrzebna jest różna Mość czasu i 
wysiłku, —  zależnie ód zdolności 
studenta. T  jon czasem wykłady 
ustne z  Lorrieazności są jednakowe 
dla zdolnych i mnie* zdolnych, dla 
Imyślących szybko i powoli. Stąd 
'tylko część słuchaczy podąża za 
(wywlcJami profesora; reszta pozo­
staje w  tyle.

W ykłady ustne uniemożliwiają 
równoczesne myślenie samodziel­
nie. Zabijają samodzielność i uczą 
powierzchowności. Męczą i roz- 
strajają tern bardziej, że często pro­
fesorom brak daru wymowy.
( Rezultaty: po caforoaznem u-

P o g r . sow ., 27 stycznia.
Z  Moskwy donoszą: Na pod­

stawie specjalnej"' umowy dodatko­
wej rząd sow: e ck i' udzielił japoń- 
kiej flocie handlowej prawa w ol­

nego wstępu do, portów rosyjskich. 
Dla okrętów wojennych wymaga 
ię specjalnego zezwolenia. Japonja 

za swej strony również zobow ią ­
zała się dc udzielenia takich sa­
rn ch przyw ile jów llocie sowieck ej. 
W edle danych przez fachowców 
stwierdzonych obszary zlóź wę­
glowych na północnej części Sa- 
c:a:inu na których . eksploatację 
udzielono obecnie koncesji rządo­
wi japońskiemu, zawierają 4 mil-

R yga , w styczniu.
W  związku z naszą wczoiaj'szą 

wiadomością, iż „czrezwyczaj^ka” 
otrzymała poleceni? przeprowadze- 
ua ścisłej rewizji w  mieszkaniach 

licznych kochanek Zinowjiwa, gdzie 
mają być ukryte cenne przedmioty 
kradzione z ambasady francuskiej 

w Moskwie, dowiadujemy się, że 
żinow jew  opieczętował przed kilku 
luty lokal ambasady francuskiej 
i zadeklarował umeblowanie jako 
własność państwov. ą Póz'niej zaś 
kazał oknem powynosić rajcen-

częsziczauiu na -wykłady student, 
przystępujący d!o egzaminu, uczy 
saę ze skrótu lub skryptu pełnego 
błędów,, uczy się niema1 w  tym 
stopniu, jalkby na wykłady zupę!-, 
tite nie chodził.

Wnioski końcowe: znosząc w y ­
kłady usifcne, v, zgl. zatrzymując je 
tylko na pierwszym roku dla uni­
knięcia zbyt ostrego przeskoku ze 
systemu nauczania w  szkołach śre­
dnich, w fin i profesorowie zaoszczę 
dzoiny czas przeznaczyć na napisa- 
nlie dobrych podręczników. Z nich 
student uczyć sę  będzie teorji. Po 
jaj opanowaniu i zdaniu egzaminu 
wejdzie dopiero do zgięć praktycz­
nych —  w  pracowniach 1 semina­
riach. Tam w  bezpośredniem, indy­
widua lnem obcowaniu rozwiną pro 
fesrmwie swą produktywną pracę,
tern initenz-ywnieiszą, że niekrępo- 
waną wykładami.

Uwagi powyższe znaieść mogą
rówuióż pcin.c zastosowanie w, sto-

jardy ton węgla i rud/ żelaznej 
a w ięc takie olbrzym ie zapasy, 
które na dłuższy czas mogą po­
kryć cała zapotrzebowanie rynku 
japońskiego. Co się tyczy zrródeł 

| naf owych, również sk ncentrowa- 
I tiych przez Japonję to na podsta­

wie dotychczasowych badań fa­
chowców nie zdołano stwierdzić 
ich pojemności, w każdym zaś ra­
zie produkcja przemysłu naftowe­
go w  Sachalinie przy • należytetn 
uruchomieniu może w zupełności 
pokryć zapotrzebowanie japonji, 
uwalniając się od wszelkiej aaiszej 
zależności od rynku naftowego w 
Stanach Zjednoczonych. :

niejsze sprzęty i porozdzielał je 
pomiędzy najpiękniejsze ze swych 
przyjaciółek.

W  związku z tem z różnych 
stron wypominają Zinowjewowj, że 
prowadzi życie niemoralne, burżuja, 
wałęsającego się po zakazanych 
domacn, gdzie go  kilkakrotnie zna­
leźli agenci czeki —  podobnie zreszt 
jak ! Radka Sobslsona, stojących 
jak wiadomo —  na liście komisji, 
czu 1 a ącej nad czystością obycza­
jów  balszewicklch,

tern, że . tłumnie na wykłady li­
czę szcza ją przeważnie studenci i. 
i II. roku. W  latach późniejszych 
następuje rodzaj „otrzeźwienia1* i 
samorzutne przenieś hm ie p.unktu 
ciężkości prac do HbJiołeik, semina­
riów i laboratoriów.. p ’Wcd'egzami­
nem kwestia uczęszczania lub nie­
uczęszczania ńa tyykła-dj, nie gra 
żadne1' roli praktyczne!. .Wystarczy 
nomen w  indęKsie. W ykłady nie­
mal z reguły nie wyczerpują przed 
fi7'-otu i ktoby zdoJal je ’ spp>sać, spa­
miętać i tylko na mich się oprzeć, 
otrzymałby poszarpaną mozaik? 
niezamkmiętyeh kwesty j; Alfą i o- 

cgą jest poza praeamf praktycz- 
nemli —  skrypt V książka. t

Nie wątpimy, że wykłady tufcne 
zmardą gorliwych obrońców. Ale nie 
y-ątpirny również, źe po trzeźwem 

i bezstronnem ocenieniu zagadnie­
nia znaidą stokroć . w ięcej, przeci­
wników. Dlatego .poddąjemy myśl 
pod rozwagę kĄ  ' zajnteresowa- 
nycE^c*,' J. V/.

Z  przemysłu
naftowego.

N A rT A  W PO LITYCE  MIĘDZYNARO­
DOWEJ.

Partją standardowa na szachownicy 
poiskie.1.

Lwów, 28 styczni:.. 
Znaczenie przemysłu naftowego-, ja­

ko czynnika dominującego w  życiu go- 
spodarc zo-politycanem paęistw nowocze­
snych jesstt już tak wielkiem, że naiwct 
państwa ubogie pod względem nafty 
coraz żyw iej się interesują zagadnienia­
mi z  tej dziedżinw Zarównc prasa co­
dzienna w  Europie i w Ameryce, jako- 
też szereg czasopism ściśle fachowych 
informują najdokładniej o wszystkiem, 
co. się dzieje w  nafcie na rynkach -świa­
tu wych. Wszak wszystkie pi a wie po­
ważniejsze konflikty mię ctey narodowe, 
w  ostatnich czasach, pachty narcfą, mia­
ły  osobliwy tłusty posmak, ów zapach 
swoisty, Htóry stwierdza, że każde mo­
carstwo nievlko drzy o swoją, lecz tak­
że jeszcze jak najczulej opiekuje się lo­
sem nafty u swoich sąsiadów, i państw) 
nawelt za1 oceanem. _•

Czasy powojenne bowiem bardzo 
. •wiidooznie wysunęły tą kwestję na pian 
I pierwszy. Opiera się zaś ona na tych 

[ j  lekcjach których natn mit szczędziła sa­
l i  ma wojna, przez cały czas swego trwa- 

nia. Wojna bez przerwy nauczała o o- 
gromiicm itechncznem i nuiiEtamemj zna­
czeniu nafty, bez której prowadzenie 
wolny światowej nie dałoby stę pomy­
śleć.

Znajdujemy się wpiaiwidlzie rzekomo 
okrętjie nozbreftenfoj. ■ Tendemdjąi

pańsł w nowoczesnych jest nawet po­
zorne —• obniżenie, i to znaczne, wydat­
ków na utrzymano wojska. Kierujące 
organy orasy światowej przytaczają 
już autentyczne bonmet o sprzedaży —  
całej armii duńskiej — Grekom —  jaka 
konsekwencję niedawnej uchwały parla­
mentu o zupełnem rozbrojeniu Danii. Ale 
tymczasem Ameryka. Anglja Rofcja, K 
Niemcy wciąż się gorączkują- in punatp 
nafty, jako atutem gospodarczym, cflj 
się głosi urbi et orbi. (

To  te; czujność w dziedzinie poszuki­
wań nowych stref eksploatacyjnych, 
bez względu na połużenie geograficzne 
spodziewanych .źródeł ropnych wzrasta 
i staje się coraz większą. Wielkie kapi­
tały, zwłaszcza amerykańskie, ze „Stan 
dard Oil Cotnp.'‘ na 'czele, wclskaia się 
wszelkiemi sposobami do nafty' wszę­
dzie, gdzie tylko mc.gą, bez wzgiędu na 
•wyi9akość Kwot inwestycyjnych łub 
wkładów i ich rentowność. Często taki 
standardowy ingres amerykański w ysją  
da na giest -wielkocański. na emanacię 
ryzykanckiego romantyzmu, na chętkę 
reprezentacyjnego postawienia się na 
t.iięazyna.rodo(wrej reducie gospoda: czci 

Są to jednak tylko łudzące pozory, 
Ani jeden cent ameiykafiski nie idzie 
na marne. M ożem y. śnrało dać wyraz 
przewidywaniu, że szerszy rozpęd i. im- 
pet „Standardu" w stosunku do Poi.ski, 
przy róymoczesnej eks pan żywności te­
go trustu w Rosji sowieckiej —  ni** mo­
że być dla nas czerr.S bardzo pożytecz­
ne ni. Jesteśmy lacze: pewini,-że przydał 
szymi takim rozwoju nolrtyki naftowej 
amerykańskiei ' — polski eksport iiiiałby ' 
do zwalczania bardzo poważne trudno­
ści konkurencyjne. gdyż „Standard" oe- 
dziie walczył -n,a noże .o każdą tieczkę, 
która produkcja polska wywiezie, by za' 
konkurować  ̂ na rynkach . zagranica- 
nycn, opanowanych przez „Standard". t 

Na jjodstawie bowiem poczyuioni'-^ 
doświadczeń nje trzeba już umieć-czyra‘: 
między wlorSzami, aby znozumieĆ! żo 
. Standard" z .całym uporem i i korsak 
wencją zmierza dn omotania gę$*» si.r- 
cia swoich wpływów, do onamJwa' ia 
i zamerykanizowania naszego prze ny- 
słu naftowego. Wyczuws się te zamiary, 
widząc coraz nowsze poczynania i po­
ciągnięcia ..Standardu" na polskiej sza­
chownicy naftowej. Gra on swoją par­
tię amerykańska, mając całą .głowę na 
karku, z czego te ł ,iak najdokładniej zda 
ią sobie sprawę wielkie nasze f i rm y  naf­
towe, dla których przemysł jest czemS 
więcej niż praca’ i ohoć-tem. 1 - c tynuf- 

• k icn ij gospodarstwa n a r r . d o . - ,

Zinowjew „gruby a sprośny *
stróżem moralności sowieckiej..

Skandaliczne s zc zegó ły  z  ż y c ia  os ław ion ego  Apfelbaunta.

. .(Telefonemat wł. „Gazety Porannej"),

Wyłącznie tylko w Kinoteatrze M A H Y S I f H K H
dziś i w dnie nasi połęźny dramat z życia emrgrantów żyd. p, i.

i n ś w r r j ;  słjn . S y jn e ji b * i n  z sn?go z f i lm  d i t M i  i  Zachód

sunkach uniwersyteckich.. Jest fak-
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Polemika,

Pretehe inizin a w s M  
lo Itgesne siiaiaa.

ir.

Lw ów , 28. styezala.
Wynika stąd jasno, jak krnche 

są podstawy politycznej siłysjon i- 
zmu i jak w wybitnej mierze okład 
s ił w społeczeństwie żyd. za eży 
od czynników zewnętrznych, w 
pierwszym względzie od stop ia 
nasilenia antysemityzmu.

N ie chcę w  tem miejscu kru­
szyć kopji w  obronie ideologji, 
której jestem wyznawcą. Pragn. 
rzecz ująć objektywnie „sine ira et 
studio*. W yręczył mnie w tem czę­
ściowo autor artykułu „Granice a- 
symilacji*, który trafnie podkreślił, 
że niezależnie od aktywnej siły 
politycznej zorganizowanego obozu 
polskiego wśród żydów  rozwija się 
nieustannie i żyw iołowo nawet 
wśród przeciwników podświadomy 
psychosocjalny proces jednoczenia 
się żydów  ze społeczeństwem pol- 
skiem. Egzotycy polscy winni się 
tylko wyzbyć tej naiwnej iluzji, że 
proces ten dokona się masowo —  
żeby się tak przenośnie wyrazić —  
w  ciągu jednej nocy. Pamiętać na­
leży o tem, że w  b. Kongresówce 
z  powodu specyficznych warunków 
proces ten —■ poza drobną stosun­
kowo warstwą szczytowej inteli­

gen c ji w  większych ośrodkach 
.m iejskich—  rozpoczął się dopiero 
od czasu organizowania się tam 
państwowości polsk ej. Pouczają­
cym jest w  tej mierze fakt, o któ­
rym ztrjumfem opowiadała mi na­
uczycielka gimnazjum żyd. z poi, 
skini językiem wykładowym w je- 
dnem z miasteczek b. zaboru ro­
syjskiego, że pupile jej w  jednej z 
eiższych klas w  ciągu paru tygo­
dni przyswoili sobie znów aż 200 
wyrazów polskich (sic!). A  oto od­
wrotna strona medalu w życiu tam­
tejszego źydostw a: przy wyborach 
proporcjonalnych do kahałćw od ­
niosła olbrzymie sukcesy lista or­
todoksyjna nr. 11, która jako ha­
sło bojowe wywiesiła na sztanda. 
rze walkę ze szkołą nowożytną.

Jak długo istnieją w  Polsce 
tak potworne ghetta żydowskie, 
jak choćby to, które niedawno 
Żeromski opisał w  „Przedwiośniu", 
tak długo Państwo i społeczeństwo 
polskie nie mogłoby przyspieszyć 
o jotę rozwiązania kwestji żyd. 
ani w  kierunku uobywatelenia ani 
'w  kierunku emigracji takiej czy 
innej, gdyby zamiast konsekwent­
nej działalności w  kierunku zm ia­
ny kulturalnych i ekonomicznych 
warunków życia masy żyd. zado­
w o liło  się porozumieniem polity- 
cznem ze sjonistami i oddaniem 
im w  tym względzie monopo'u. 
N ie należy się zbytnio łudzić do­
broczynnym wpływem  kulturalnym 
sjonizmu na masy żyd. Jeżeli je­
szcze tu i owdzie walczy on z fa­
natyzmem obskuranckim ghetta, t 
z drugiej strony je s t . widocznem, 
że w  imię naczelnego dogmatu 
l „żyd. jedności narodowej oraz 
w  imię korzyści wyborczych zmie­
rza on —  jak każdy zresztą nacjo­
nalizm —■ do trwałćgo sojuszu z 
klerykalną ortodoksją, co w Maio 
polsce jest już faktem rzeczywisto­
ści. Tylko ukradkiem podmywać o 
może twierdze chederów, chałatów i

Z  życia prowincji.
Uuiewarmenie wyborów do Rady Kasy chorych] w Drohobyczu-

Nowe wyboru w grupie ubezpieczonych.

(Od naszego korespondenta).

Drohobycz, w  styczniu.
Jak d e  dowiadujemy, przeprowadzo­

ne ostatnio wybory do Rady tutejszej 
Kasy choiych, z os taty przez Ukięgowy 
Urząd Ubezpieczeń we Lw ow ie uniewa- 
żizone, a to na skutek protestu, wnie­
sionego przez grono niezadowolonych 
członków Kasy chorych. W  proteście 
tym zapodano kitka faktów, które oka­
zały się prawdziwymi i po części także 
zgodjjymi z zapiskami w protokołach 
wyborczych. Okoliczność zaś, że umowa 
żTfflono głosy z  powodu różnrtcy tyiko o 
jedną literę „ j“  między brzmieniem na­
zwiska zgłoszonego kandydata czoło­
wego fe ty  „Mikołaj Strońskii" —  a na­
zwiskiem tem itinieszczoncm następnie 
na kartach wyborczych jako „Strońskij" 
—  Urząd Ubezpieczeń uznał za mniej 
ważną, a skargę za nieuzasadnioną. 
Trzeba Jbowiem zaznaczyć, że Główna

komisja WToorcza Kasy chorych na pod' 
stawie tej właśnie różnicy unieważniła 
około 1.700 głosów, „Mfleoład Strońskij", 
oddanych na listę „Zjednoczonego Ko­
mitetu Urzędników i robotników", będą­
cego iwłaściw,io tylke miejscową „mię­
dzynarodową" konfiguracją komunistów 
Zagłębia horysławsko-drohobyt&iiego z 
niejakim IAselmkieiwiczem na czele. „P o ­
krzywdzeni" wydali naiwet z  tego po­
wodu osobną broszurkę, w której w y­
wiedli swoje gorzkie, żale z  powodu u- 
trą-oerria ich kart wyborczych przy w y­
borach do Kasy chorych.

W  zastępstwie rozstrzygnięcia Urzę­
du Ubezpieczeń odbędą się ponowne w y  
bory, jednak tylko w grupie ubezpie­
czonych tj. robotników, gdyż wynik w y­
borów' 1 z grona pracodawców nic uległ 
przez nikogo zaczepieniu,

Wiadomości z S kala.
(Od naszego korespondenta)'.

Sokal w. styczniu.
Opłatek. On egida, w sali Rady powia­

towej staianiem Czytelni polskie i odby­
ło się przy nader licznym udziale człon­
ków i zaproszonych gości z pośród 
miejscowej intełigemoj!i tradycyjne ła­
manie opłatkiem po raz pierwszy od lat 
jedenastu. Z  pośród zaproszonych gośd 
przybyli starosta Russowski, burmistrz 
Janowski, ks. kanonik' Lewaintoiwski, 
kom. starostwa Konopka, naczelnik Są­
du GiećkiewScz, dyrektor szpitala dr. 
Skrabtszewski. dyrektor girrm. dr. Ko- 
pja, lekarz powiatowy dr. Jarocki, sę­
dzia Nosoczy, oraz przedstawiciele miej

! scowego kleru. Przybyłych gości powś- 
! taj prezes Czytelni p. Schełner, który 
• w dłuższein przemówieniu podkreślił 

potrzebę łączenia się inteligencji z mie­
szczaństwem dla ^obopólnego dobra. Na­
stępnie przemawiał burimslrz p. Janow­
ski nawołując młodzież d'o licznego u- 
działu w pracy sokolej. Po kilku jeszcze 
przemówieniach mfłą itę uroczystość za­
kończono o godzinie 10 wieczórdm. Na­
stępnego dnia odbył się wieczorek tane­
czny urządzony staraniem Czytelni, któ­
ry mimo abstynencji miejscowej inteli­
gencji świetnie wypadł.

Rusin,

Dynamit zamiast miodu
Dziewięć kilogramów dynamitu w ulach. —  Właścicielem pasiek

Śledztwo w toku.

(Od naszego korespondenta).
Kołomyja, w styczniu. , Rozwiązaniem tej zagadki zajęta się 

Sensacyjna wiadomość obiegła one- ; policja, a dynamit zabrała wojskowość, 
gdaj nasze miasto, że pasiekę należącą ! która bada jego pochodzenie ł siłę wy- 
do dyrektora spółdzielni ruskiej „Do- buchową. W  związku z tą aferą dytna- 
hrabut", Kłyma Stefaniowa, zualazia po mftawą nie brak różnych sprzecznych

ze sobą wieści; z powtarzaniem ich wo­
bec toczącego się śledztwa na razie się

licja... podminowaną Dynamitu była
spora porcja, bo coś około 10 kg., a 
więc ilość stanowczo za duża do... pod- i wstrzymuję.

I
kuraania pszczół. Pan Stefaniów tłó.ua- Zdaje się jednak nie ulegać wąłpliwo
czy się, że inkryminowany dom wraz j ści, że tak znaczna ilość środka wybu-
z pasieka sprzedał przed miesiącom i że 
nie wie, skąd się wziął w ulach dynamit.

chowego przygotowana była cio aktów 
sabotażu.

Nowiny z Jaworowa;
(Od naszego korespondenta).

jaw orów  w styczniu, i  udział w pogrzebie, w  którym uezestni-
Z kroniki żałobnej Zmarł tu onegdaj 

śp. Edward Paiper, substytut rejental- 
ny, założyciel „Lutni", członek wy- 
diziaJu „Sokola" i T. S. L „  oficer .re­
zerw. W; P. Zgm  ten oznacza bardzo 
poważną stratę dla ludności polskiej, 
wśród której nieboszczyk rozwinął na­
der żywą działalność oświatowa. Naj­
lepszym dowodem miłości i szaicunku, 
judom się cieszył śp. Paiper, był tłumny

czyła liczna publiczność bez różnicy na­
rodowości i wyznania, a ponadto ilość 
wieńców, ofiarowanych przez przyjaciół 
■i znajomych oraz stowarzyszenia, • w  
których nieboszczyk rozwijał tak owoc­
ną działalność

Nad mogiłą .przemówił p. rejent 
Koriiafcl, uczciwszy pracę i zasługi. 
Zmarłego. Cześć Jego pamięci!

cheremów, nie mówiąc ju io tem , ża . 
w uczuciowej postawie psychicznej J 
w  bec otoczenia nie wprowadza ■ 

sadniczej zmiany. Toż niezwy- I 
e wymownym jest ten objaw, że I

z 3 
kle 0 * * i  Z
nawet „ra łykał społeczny" w sjo-j | 
nizmie p Iskim poseł Ignacy Schip- 
per maszeruje w Kole żyd. w je- 
inym szeregu z pizedstawicielami 
ortodoksji z pod znaku osławionej 
edenastki.

Z punktu widzenia „realnej po­
lityki", której tak bardzo prag tle 
autor pierwszego artykułu dysku­
syjnego jedynym istotnie celowym 
i prak ycznym środkiem to czynna

interwencji Państwa w kierunku 
uproduktywnienia i ukulturalnier.i; 
masy żyd. W  warunkach po 
względem politycznym, jako tako 
normalnych, gdy antysemityz 
przestanie być iłą hamującą, ż\d 
produk ywny i zeuropeizowany kul 
turainie dojdź e łatwo do wszech­
stronnego zjednoczenia się ze spo- 
łecz ństwem polskiem, a jeżeli nie 
zna dzie pola pracy w Polsce, ic 
nie będzie balastem, ale chętnie 
widzianym wszędzie elementem
imigracyjnym.

Dr Henryk Schipper,

Nasze korespondencje.

Trzy niezwykłe s M a l e  
w  Paryżu.

Jak się zachowuje no wojnie arbiter e)e- 
gantianun świata. —  W  parlamencie 
walka na plęścle. — Wygwizdanie za­
służonych artystów. — Chór mmultan- 

tów Akademjl francuskiej.
(Korespondencja „Gamety Por.“ )

Paryż w styczniu.
Trzy  znamienne, Ów a hardzó' dalekie 

od siebie wypadki, jakich była widow­
nią w ostatnim czasie stolica Francji, 
wskazują na tę ewolucję pojęć i metod, 
jakiej uległ w  obecnej dobie ten gród 
dobrych mamieir i gładkich farm — ar-' 
biter elegaiitiarum świata, Paryż.

W  parłametłdfc francuskim toczyła 
się debata nad sprawą eksęesaw strajko 
wych w  Douaraencz, których ofiarą pa­
dły życia ludzkie. Przedstawiciele kapi­
tału w Izbie zarzucali Kotnusfistom, te 
użyli strajku ekonotrrczfiego dla swoiej 
roboty' praw  okaitors kie j —  komuniści na 
tomiast winę krwawych zajść przypisy­
wali niieustęptłwośa kapitalistów.

Dyskusja przemieniła się w awantu­
rę z bloiem w  pulpity, walkę' na pięście,

■ nawet ciskaniem w  przeciwnika szidan- 
j kami Stp. podskakuj.
1 Niemal równocześnie wi „Comćdii*
J Firauęaise" publiczność podczas uroczy- 
- stościeku czca Moliera, wyciem i gwizda­

niem obiaiwtła swą niechęć do zasłużo­
nych a sędziwych artystów tegio teatru^ 
usiłując w ten niekulturalny sposób skło­
nić ich do wycofania się ze sceny.

Ale najbardziej niesłycńamy skandal 
miał miejsce w najdostojniejszym przy­
bytku francuskiej nauki i kultury, w A- 
kadcmiji francuskiej, podczas ceremonii 
przyjęcia w grono NdeśmAertfelnych am­
basadora francuskiego przy Watykanie 
M. C. Jóimarta.

Podczas mowy inauguracyjnej nowe­
go członka Akademji, z galerii podnosi­
ły' się wrogie okrzyk., skierowane prze­
ciwko klcrykalnernu charakterowi nowo 
wybranego. Odpowiedziały im okrzyki: 
Niech żyje Jonnart'_ Niech żyje republi­
ka. Oba chóry zakłóciły powagę zgro­
madzenia a sekretarz generalny Akade­
mii napróżno_ szukał -\v pamięci prece­
densu któryby mu wskazał, jak należy 
postąpić w  tym wypadku, bo od 300 lat 
nie zdarzyło się. aby dostojue posie­
dzenie zrastało przerwane przez głos nie 
powołany.

Już był wydany rozkaz wkroczenia' 
straży republikańskiej, leoz w ostatniej 
chwili tę profanację szatnownej instytu­
cji zażegnał przewodniczący Baudrfliard 
w sposób wielce taktowny, Wzywając 
ttfniułtantów- dn uciszenia się, poczem 
już bez przeszkody odbyła się inaugu­
racja. (Na tem mtejscu zauważyć nale­
ży, że nowy członek Akademii, który 
wszedł na miejsce opróżnione po prez. 
Desdianelu. położył wielkie zasługi dy- 
plomatyioznrie, bo dzięki rego staraniom 
przeszły pod jurysdykcję episkopatu 
francuskiego obszary Nadrenji, Saary i 
Rtihry.)

Tc objawy zdenerwowania f niekuł- 
turainyoh wystąpień spoteazenstwa fran 
cuskiego omawia bardzo szęroko pra­
sa, upatrując w  nich skutki wojny na 
psychikę współczesną.

T r a g e d j a 
Domu Habsburgói

dzieje dworu owjanj do dzisiaj 
wielką tajemnicą.

JP. T .  i ł e s t  m r a t p r o i u ł
polecamy B p ^ n tS z ę ,  K w a r g l e  

i S e r j ł  s z w t a j c a p s k ć e
>6'> po cenach umiarkowanych

ZEiG^R i Ska, Lwów, Furmanska 11.
F ilia : H ein im .H bn  Ż4-
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zl. 25 zt. 
Z dostawą aa miejscu lub przesyłka 
pocztową 4 zl. 50 gr. —  Za granic* 

5 zŁ 50 gr.

TEATR WIELKI.
Środa wyjątkowo o g. 6 popof. „Kop­

ciuszek".
Czwartek „Pan Dyrektor'1.
Piątek generalna próba z „Wesela 

Figara" Mozarta.
Sobota o g. 3.30 popoł. „Kopciuszek11.
Sobota o g. 7.30 w. „W esele Figara11, 

opera Mozarta (premiera).
Niedziela o g. 3.30 „Kopoiuszek11.
Niedziela o 2- 7.30 w. .fWeisete Fi­

gara".
TEATR MAŁY.

Środa „św it, dziień i noc" (z pp. Dę­
bicka i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski.

Czwartek „świlt, dzień i noc“ (z pp. 
Łozińską i Hierowskim — reż. Żytecki.

Piątek „św it, dzień i noc" (z pp. Dę­
bicka i Orzechowskim — reż. Orze­
chowski.

Sobota „Świt, dlziień i noc" (z  pp. 
Łozińską i Hterowskim — reż. Żyttecki.

Niedziela „Świt, dzień i noc" (z pp. 
Łozińską i Hierowskim — reż. Żytecki.

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Radio-dziewczyna".
Czwartek ..Radio-dziewczyna".
Piątek „Radio-dziewczyna11.
Sobota „Rado-dziewczyna".
Niedziela „Hrabina Marica".

♦
Abonament lutowy. Już w pierwszy 

dzień otwarcia sprzedaży zniżek abo­
namentowych mnóstwo osób zjawiło 
się przy kasie, chcąc jak najprędzej na­
być ten abonament, by módz go potem 
spokojnie przez cały nbesiąc zrealizo­
wać.

„Wesele Figara". Sobotnia premiera 
arcydzieła Mozarta już teraz budzi duża 
sensację w mieście Główne role w 
„Weselu Figara11 grają pp. Hinglerów­
na, Lipowska, Lubicz. Okońska, Rotow- 
ska, Dolnicki, Fedyczkowski, Jclr/ski, 
Kwiatkowski, Martin.?, NacdAiskf, 
Schmidt, Zopporh i in. „Fandango" i e- 
wolucje taneczne ułożył baletmistrz S. 
Faliszewski. Stroić stylowe ściśle we- 
dfug  ̂ wzorów muzealnych wyjdą z pra­
cowni pp. Sarikic-wskic-j Walentego.

50% zniżki na „Pana Dyrektora". 
W e czwartek powtarza 1 eatr Wielki 
doskonalą farsę bissona.* graną przez 
pp. Bsińską-Czarnowską, Hańską. Ro­
wińską, Niemirycz. Ok jmickiegc, Debo- 
wicza, Orzechowskiego, Ucisklego-Ko- 
walskicgo. Kygiera i in. Na przedsta­
wienie to obowiązywać będzie 50% 
zniżka.

Jeszcze jedno przedstawienie w:e- 
czornc „Kopciuszka". Wszystkie do­
tychczasowe przedstawiente tej prze­
piękne] haiki odbyły się przy doszczęt­
nie wysprzedanej widowni.

♦
Teatr Bagatela. Program obecny 

ed 15. stycznia: „Ciasteczki z rępert. 
Zielonego Śledzia. L. Urbańska — Ra- 
djokoncent — Dagmar Hauzen Szu wato­
wa — Duet Barkarow — B. BronowskL 
.JL' łlustiaOion", awantura w 5-c-iu; o- 
biazach. Początek o gooz. 8.15.

Zmiana rozkładu pociągów. Z dniem 
1. lutego wstrzymuje sie na linii Jezfo- 
rany— Mfzocz ruch pociągów' miesza­
nych nr. 5071 A (odjazd z_ Jezioran 5.00, 
"rtzy.iazd do Mizorza 5.24) oraz Nr. 5080 
todjazd z Mizocza 9.56, przyjazd do Je­
ziora* 10.20).

Związek Legionistów Polskich Okręg 
Lw ów  urządza w niódczielę 1. lutego w 
sali ratuszowej odczyt red. W. S ty ­
czyńskiego pi. „W ojsto  I jego Wódz", 
Ceny biletów: 1.50 i l zl. Rfflety wcze­
śni ej w Sekretariacie Z w. ‘Legionistów 
(ul. Zielona 7). Początek o 7 w.

(t) Kradzież dolarów z listów ame­
rykańskich. Marii SzUbertowicż, zain. 
przy ul. Piekarskiej 41 skradziono z 1>- 
siu na poczcie 20 dolarów.

(ip.) Rozbudowa Miejskiego Za­
kładu elektrycznego. Na \vuz*)raikzem 
posiedzeniu Magistratu uchwalono Za 
k-uipino liowei tnrbiiiv Parowej dla elek­
trowni -na Persenkówcc za 400.000 zt.

(jp.ł Kaiv mag strackio. Magistrat 
fckarat 45 stróżów za nieprzestrzegania

„Śmiertelna grupa u M ó s k a "  w Przemyślu.
Rozprawa przeciw zwolennikom łdeolo gjł rizuńsklej. 

polskim, że spotka icb los proi. Matwl

Lwów, 28 stycznia.
(t) Przed sędzią r. dr. Huthem stanęli 

dwaj borytele ukraińscy z Przemyśla,
Julian Jankowski handlowiec i Jarosław 
Czajkowski, softcytator adwokacki, o- 
skarżeni o zbrodnię gw alitu publicznego 
z § 98 przez niebezpieczne pogróżki, 
skierowane pod adresem starostwa 
przemyskiego, marszałka powiatu i 
innych osób urzędowych. W  Liście, ad­
resowanym do starostwa, przestrzega­
ją autorowie listu polskich endeków" 
przed prześladowaniem ruchu ukraiń­
skiego i grożą,, że spotka ich to, co 
spotkało „zdradnyka" proi. Matwjjasa, 
to jest śmierć z rękf Ąfcryttobójcy. Na 
liście znajduje się następujący podpis:
..Śmiertelna Grupa ukraińska, nierusiń- 
ska, którą policja polska nie wyśledzi.

—  Grozili urzędnikom

bo my ją wszyscy dobrze znamy."
Dawnym zbiegierr okoliczności zna­

lazł tetoś na ulicy portfel z dokumenta­
mi Czajkowskiego, w ' którym znajdowa­
ła się loopja tego listu i oddał policji. 
W  ten sposób wykryła policja oby­
dwóch autorów.

Czajkowski tłumaczył się, Iż jest 
zwolennikiem zgodnego wmółżycia z 
v , tam:, a do napisania listu został 
namów iony przez Jankowskiego.

i Pc rozprawie skazany został Jan­
kowski na 4 miesiące wiezienia Czaj-

Ikowski na 3 i pół miesiąca. Jankowski 
wyrok przyjął. Czajkowski, odpowiada­
jący za kaucją z woHnej stopy, zgłosił 

| zażalenie nieważność.. Prokurator 
| wniósł odwołanie od niskiego wymiaru 

kary. Bronił aicliw. dr- Głuszkiewicz.

t

Zagadko cmentarza łyczakowskiego
gmatwa się coraz bardziej.

KTOŚ BYŁ PRZY SAMOBÓJCY I MOŻE NAW ET W ETKNĄŁ MU 
W  RĘKĘ BROŃ ŚMIERCIONOŚNA-

I

Lwów, 28. stycznia.
(t.) Dochodzenia policyjne w  

spraw ie zagadkowe* śmierci śp. Ro 
mana Kornelii, p row adzone przez 
kom. Baitowskiego. trw ają  bez 
p rze rw y . Na podstaw ie przesłu­
chania szeregu osób bliskich n ie ­
boszczykow i- można n-emal z pe­
wnością ustalić, że wykluczone 
jest, ażeby śp. Kornelia zdobył s!e 
na odwagą pójść samotnie w  nocy 
na cmentarz; niemniej w yk luczone
jest, aby miał odwagę odebrać so­

bie życie. W yn ik a  z tego, )ż o ile 
popełnił sam obójstwo, uczynił to 
pod iizycznym, a co najmniej mo­
ralnym przymusem. Znaleziona 
obok m ego  rękaw iczka św iadczy- 

, łaby o obecności przy n«m w cza- 
s e  samobójstwa jeszcze kołgoś 
Do prow adzącego  dochodzenia ko­
m isarza zgłasza ją  się dobrow oln ie  
zn^iormi n ieboszczyka, pragnąc do- 
pomodlz do w yśw ie tlen ia  tajemnib 

 ̂ c y  śm ierc i

przepisów sanitarnc-policyjnych, \vvmv- 
rzył 2 szynkarkom kary po 10 i 15 zt. 
za nicpobieranie podatku od spożyci! 
oraz ukarał 19 osób za spóźnioną reje­
strację.

Posiedzenie Wydziału A. Z. S. odbę­
dzie -się dnia 30. styczrua br. o godz. 8
wieczór w totka!u Związku-

Z cyklu „Człowiek a choroba* w y ­
głosi dr. St. Ltgieżyńskti 27. stycznia* 
„O  zarazkach chorobowych", a dr. L. 
Zbyszowski 29. stycznia „O zmysłach 
ludzkich". Sala Instytutu Technologii,cz- 
nego ul. Bouriarda 5 godzina 7-ma wie­
czorem.

Jedyny występ Gajdarowa i Gżów- 
skicj odbędzie się w czwartek 29. bm. 
o 9-tej wieczorem w sali kina «JLew“ . 
W  programie, melodeklamacja z ilu­
stracją muzyczną śpiew, drugi akii dra­
matu Andrejewa „Zycie czła.vieka“  i 
wndewil. Występy te cieszyły się w 
Warszawie, Lc-dzi i Krakowiic ogirotn- 
neui powodzeń Lem. Setki osób odeszły 
od kasy. Krytyka wyraża się o wystę- 
Vacih ,a)rtiystó\v iz, .wj^Mttn uznątlljj T)|. 
Przedsprzedaż biletów w  magazynie 
nut B. Połonieckiego (ul. Tańskiej),

„S yb 'r" 7apolsklej w „Gwieździe1̂  
Ub. niedzieli obyhooziła „G  wiar/da" uro­
czyście rocznicę powstania styczniowe­
go. Przy szczelnie wypełnionej sali, 
gdzie pokaźną ilość tworzyli szeregowi 
lwowskiego garnizonu, którym Stow. 
„Gwiazda", ze względów oświatowych 
udziela stale biletów wolnego wstępu, 
odegrali osłonkoWae kółka amatorskie­
go „Scena G w iazdy1-przepiękny nastro­
jow y dramatt Gabrjeli Zapolskiej „Sy­
bir". Mimo wielkich trudności technicz­
nych dżfck|i tmrf.r/ęft.nau (reżyser.! pj 
Bryty całość wypadła bez' zarzutu. W  
rolach głównych wybili się p. Żmijew­
ska umiejętnem opanowaniem roli Zda­
nowskiej, j: Bryla w roli An-iuczkina 
oraz p. M. Ch, Marianowicz w roli Zda­
nowskiego. W  przerwach koncertowała 
również amatorska Orkiestra członków 
..Gwiazdy" ped batuta kapelmistrza K. 
Abrailcwskicgo. a odegrany wieniec oie-

i śni polskich podniósł niezwykłe nastrój 
uicca j  stegę wieczoru.

Gt) Nocna obława w rejonie III. ko- 
misarjatu, trwająca od godziny 10 wie­
czorom „do 4 rano, dala niezbyt Obfi­
ty potów. Rejon Ul. komisariatu, obej­
mujący najniebezpieczniejsze spelunki 
Lwowa, dostarczył wszystkiego 9 po­
dejrzanych Grohimó-w, co zdawałoby 
się świadczyć o postęDującej w tym 
rejonie sanaeS. strsunków bezpieczeń­
stwa. ^

(t) Zamach samobójczy. Na Pogoto­
wie ratunkowe zgłosił się w towarzy- 
sfcwlic kolegi 2G-l0tnt Dawid Renueir, 
■czeladnik piekarski., który w zamiarze 
samobójczym wyjął porcję jedymy. Prze­
rażony wykonaniem postanowienia po- 
p.csit kolegę o odprowadzenie go na 
stację ratunkową Przyczyną zamachu 
oraiki pracy i środków dto żyda. Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy udał się 
Renner do demu.

(*t) Jonas Sprceher nic pozwala służ­
bie telefonicznej poprawiać sieci. Do 
komisariatu pcsicyjnego przyszedł je­
den z monterów* zajętych przy insta­
lacji Mcci telefonicznej, z prośbą o u- 
dzielenie mu asystencji policyjnej ce­
lem zmuszeniia właściciela realności 
przy ul. Kaźmierzowskiej 47, Jona'sa 
Sprceher a. do wpuszczenia na dach 
służby 'dcfonfczucj. Jonas Sprecher 
.ustąpił na widok posterunkowego 1 
montendw wpuścił na dach,

(f) Handlarze suknem. Nie zanikają­
cy uliczny handel suknem znowu do- 
starozyt policji swćich przedstawlcfclll. 
Wi-zbraj ajreszjloiwano na ul. Syksrtu- 
sikiei Bynairda Barucha 2 im. Waireka i 
towarzysza jęgr po ląchu Hersza Kłaka. 
Kłak w  czasie prowadzenia do komi- 
hariafa ab.egł —  Na ul Rzeżrsid4;aj 
are'śztaw,ano dwóch innych handla-zy 
suknem: Bernarda Werbera i Oskaira
Pan "a Wszystkich czterech po skon- 
fiskowaiwu im sukna puszczono na 
wolność.

(t) Nie miał szczęścia kieszonkowiec,
Franciszek ReLsing. wyciągając z kie- 
s.ze,m Anny Blsikiewłcz. zam. przy ul.

Bonifratrów, torebkę z pieniaićtemf. 
Dwaj przechodnie chwycili go na go­
lącym uczynku i oddali w  ręce poste­
runkowego. 1 orebkę znaleziono po­
między kolanami Reisinga, który objaś­
niał, iż ją znalazł na ziemi, a ukrył przedl 
zawistnym wzroltfem przechodni, Mtój 
rzy chcieli mu ją w-yrwać. Reislngowt 
mię uwierzono i osadzono go ,w are­
szcie.

(it) Napad gospodarza na mieszkanie 
lokatora. Do rpieszkania Stanisława Lu- 
beczkii przy ul. Kordeckiego 33 wpad® 
właśdioid tej realności Wojcfl^ch Żyto- 
wńcz ti wwgrażałac p.ęściarrfi z  iklrzy- 
kiern kazał Lubeczce płacić za mleszr 
kartfe albo się. wynosić.

(t) Kradz'eż mieszkaniowa. Bolesław 
Sameclki, zam. przy ul. LyceakowskteJ 
92 aresztowany został za kradzież gar­
deroby z mieszkania Ferdynanda Ma­
jera przy ul. Batorego 26.

(t) Bezdomni slarnszkowle. Policja 
udzieliła przytułku w aresztach 60-let- 
niiej Ireniie kuzfer-wej ze Sądowej’ W i­
szni i 64-letoiemt! Aaalbertowfi Kunsto­
wi z Budapeszitu których znaJezfono w, 

I nocy wałęsających się bez oelu po ÓH- 
| cach miasta.

( + )  Nowy czoły polski. W  Wairsza- 
wde cdbył się pokaz czołgu-gąsienicy, 
wynalazku kpt. Kardarzewicza. Czołg
ten wykazuje wiele zalet, np. niie sprawia 
charakterystycznego hałasu, (słyszanego 
zazwyczaj na znaczną odległość,) co u- 
trudnia zaskoczenie nieprzyjaciela. Po­
kaz dał jaknajiepsze wyniki.

Na posiedzeniu wydziału hygłeny 
miast i wsi Tow. Hygienicznego w War 
szawiie uchwalono powołać komitat, 
M óryby opracował memorjał w  sprawie 
ruchu budowlanego, przedłożył gio wła­
dzom, wydrukował ł rozpowszechnił 
jak najszerzej

— o—
Dyrekcja rrywrainego zakładlu Im.'

H. Jordana (ul św. Mikcrfaja 1. 16) 
przyjmie na drugie półrocze po kilktf 
uczniów do szkoły powszeernej i do 
niższych klas gimnazjalnych. Informacji 
udziel-a DyreKcja w godzinach urzędo­
wych od 13-tej do 14-tej. 564—81

---- N *-—

Życie karnawału.
Reprezentacyjny Wieczór karnawa­

łowy „Czytelni Katolickiej" odbędzie
się 31. bm. w  saiM przy ul., Piekarskiej
I. 28.

Reduta w Sokolc-Macierzy. W  pa­
mięci Lwow'an utrwaliła się świetna1 za­
bawa w noc Sylwestrową, inaugurowa­
na staraniem Soknła-Macierzy. To  też 
obecnie na liczne żądania urządza So­
kół-Macierz drugą .redutę kotylionową 
w dniu 31. stycznia, która obfitować 
będzie w moc niespodzianek. Błłżsoe 
szczegóły podadzą afisze.

Bal Studentek w niedzielę S. lutego 
odbędzie się w  salach Kasyna Oficer­
skiego urzaoziouy staTasitóm kióła stu­
dentek. Zaproszenia wydaje sie w Ho­
telu Georgea między 19—20 wieczór.

 O——

Z e  świata.
( + )  Chór operowy śpiewający na wi­

downi. Muzykalny Wiedeń z zaciekawie­
niem oczekuje premiery opery W. 
Braanfelsa „Ptaki", do której tekst na­
pisał sam kompozytor na podstawie A ry  
sitoianesa. Chór występuje w ptasich 
kostiumach, ponieważ leóuaikl płenasre 
kostjumy, osłaniające także głowę nJe- 
pozwalają chórzystom śpiewać ulokowa­
no chór... w lożach na wtóownf, ptodcBar 
gdy roJe ptaków odegrają ukostjumoiwa- 
ni statyści.

(-)-) Rabinaranatn Tagore przybył do 
Włoch z A mer \4d j celem wygfosaania CS 
klu odczytów. Szereg miast włoskich 
przygotowirje nrocżyste p iłyW ^6 n i 
cześć słynnego gościa.

Córka Tołstoja, Tatjana wygłosj w 
większych miastach *"irropy saOreg od­
czytów  o swelm sławnym odou. Tour­
nee zaczyna od -Wiednia.

( + )  Senator przemytnikiem wódki. 
Urzędnicy prohibicyjni w Amsryce w y ­
kryli, że b gubernator stanu New je r­
sey, senator Edward stał na czele taj­
nej spółki, rozporządzające; kapitałem 
sześciu milkwićw d .la ó r i mającej na 

5 celu przm'” -xan-ic i sprzedaż alkoholu.

i
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Ze sportu.
Lwów. 28 stycznia.

W yk orzystu ją c  dogodn ą  aurę 
u rząd z ił 1. L. K. S. „C za rn i"  
zaw od y  narciarsk ie w Sławsku. 
W  zawodach brało udział 13 człon­
ków tak S. N. Czarni, jak i L. K. 
S. Pogoń i K. T. N. Bieg na prze­
strzeni 18 km. miał charakter typo­
w ego biegu długodystansowego, 
przyczem nowością w  Sławsku było 
ustalenie startu i mety na tern sa­
mem miejscu. Trasa prowadziła od 
schroniska „Czarnych* doliną O- 
poru, następnie skręcała jarem u 
podnóża Trościan, podejście m 
Prysłup. zboczem Menczula, koło 
wsi Grabowiec, z powrotem do 
doliny Oporu po drugiej stronie 
Sławska. Różnica wzniesień w yno­
siła około 320 m. Warunki niezbyt 
korzystne, gdyż z powodu zbyt 
małych © jadów  śnieżnych brak 
odpowiedniego podłoża. W yn ik i: 
Klasa senjorów II. 1. Tesseyre (K. 
T. N .) 1:50-16; 2. Witkowski (Czar­
ni) 1:55*18; 3. Rzepecki (Pogoń) 
1: 58*03. Klasa seniorów III. 1. Pru- 
gar (Pogoń ) 2 :03 27 ; 2. Kawa 
(Czarni) 2:04*59; 3. Stećków (Czar­
ni) 2 09*50.

G rem ja ln ą  w yc iec zk ę  do 
S ław sk a  u rzą d za  S. N. Czarni
w  dniach 1 i 2 lutego b. r. Wyjazd 
nastąpi w  sobotę 31 b. m., zbiórka 
o godz. 3*45 (15*45) na dworcu 
głównym. Członkowie chcący brać 
udział w wycieczce winni zamówić 
miejsca na noclegi w  piątek 30 bm. 
w  lokalu Sekcji ul. Zielona 57 mię­
dzy 7— 8 wieczorem. W  razie nie- 
zamówienia noclegu Zarząd Sekcji 
nie bierze odpowiedzialności za 
pomieszczenie. ________

W  ub iegłą  n ied z ie lę  odbyty  
s ię p ie rw sze  w e  L w o w ie  zaw od y  
w  h ockeya  na lod z ie . Na „S w - 
tezi* spo kały się drużyny Czar­
nych i Lechji. Zwycięstwo odnieśli 
Lechłci 2 :1 . Należy się spodziewać, 
że ten rodzaj sportu zyska sobie 
poparcie i popularność, na jaką 
w  zupełności zasługuje Pionierom 
nowej gałęzi sportu należy się za 
inicjatywę i przedsiębiorczość pełne 
uznani e-

N*sl zagranica. Jak nas informują, 
.wysłani przez LwowakSe Towartzystwo

sa/i sądowa).

Listonosz, wybierający z lister pieniądze.
Był zanadto gorliwy w służbie, wiec przełożeni zwrócfli pań uwa­
gę... 1 to doprowadziło go dn wiezienia. — so ry t t » fo te l starszego 

inspektora. —  Biłyk dostał karę półtora roku więzienia.

Lw ów, 28. stycznia.
(t.) Łukasz Biły, zajęty od r. 

1921 jako woźny w* Urzędizje pn o- 
itowrm na Podzamczu, potowia’ 
pentsję 108 zł. mieś. W  celu zwięk­
szenia swoich dochodów otwierał 
listy i wyciągał z  mieli pieniądze. 
W ykonywał on obowiązki w jbłe- 
racza listów ze sJflrzynek iw Zamar- 
sumowie i w  Zniesieniu. Nie do­
puszcza! przytem do wybierania 
listów ze skrzynek mnytch w oź­
nych, a nawet wykonywał czyn­
ności, należące do urzędnika. G- 
ikoBiciznioóc' te zastanawiały przeni­
kliwych. Po każdem wypróżnieniu 
skinzynek przebywał Biłyk dłuższy 
czas w  miejcMU ustępowrm. Przy 
„pracy" prosił, by mu nie prze- 

. szkadzamo. Tymczasem zewsząd 
j płynęły do D jrekcji poczit sfcargi 

na niedoręczanie lub uszkodzenie 
litów , Starszy inspektor poczt, i 
Jan Gawlikowski w  obecności

świadków napha-’  dwa listy do 
sUk-iłowan ych osób w e Wiedniu i 
w  Grcrcu, do ka ide*o  z nich w łożył 
kilka sztuk banknotów markowych. 
których numera przy świadkach 
protokólarnie spisał i oba listy 
wnzacić kazał do skrzynki na Za- 
mafstynovne. W  godzinę potem 
wybrał je Biły, po&zem zrobiono 
przy nim rewizję i włożone do li­
stów bammoty znaleziono w  <kie- 
saealL

Biły ^ana wczoraj przed trybu­
nałem sędziów przysięgłych oska- 
iżony o zbrodnię nadużycia w ła­
dzy urzędowej.

Po  przeprowadzonej rozprawie, 
trwającej dwa dni, skazano Bttyka 
na podstawie werdyktu sędziów ( 
pizysfęgłych na kare półtorarocz- j 
negn ciężkiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. 
G ótd igef, oskarżał prokurator O- 
feonowski, bromł idw . dr. Żywick.

Łyżwiarskie na międzynarodowe za­
wody fyżrwii-rsłóc o mistrzostwo Eifto- 
py, w  BerSnie, csdcHŚcowie tego Towa­
rzystwa Roma" KUdewiCz i Władysłjgć 
Kuchai sg obecn i w górach H?rci w 
Sctóerfce, dokąd udaji sdę cełemi treno­
wania vszvacy współza-v,(odmt4y Wdjlji 
lińscy, pantemat brak sztucznego lodu 
w  Berlinie, podobnie teł niestety u nas 
we Lwowlie, a nadto zbyt łagodna aura, 
nńe dopuściły do onworzeraia ślizgawki 
w bełrJińskiem Towainzysltwlie łyźwłar- 
sksem. Wstępne próby potwierdziły na­
sza opinię o wysokiej klrsie naszych 
współzawodników wi jeżdzae sztucznej i 
dały pewność uzyskania przez nich dwu 
pierwszych miejsc w juniorach i po- 
ważnJefezych miejsc w serwerach, nie-

HESSALINA
A re jd tle ło  wytwórni wl« ik ie j, 

dotąd nieprseśelgnione. J

1 stety nie wiedzieć, czy uzyskany udop 
pozwok im pozosftać aż do 6. lutego — 
do 1.' lutego 1925 zon tają na pewsio. W  
sobotę 23. bm. wysłało Lwowskie To- 
v Arzy-jtrro Ł/yżw1iarsW« swego człon­
ki Wacława Kuchara, mistrza Polski w 
jeżdiie szyfetóej, do St Mortte w Szwaj­
carii eóem trenmgt' i wzięcia udziału 
v ZąWodaich międzynarodowych w jeż- 
dzie szybkie'

N. S.

T r a g e d j a 
Domu Habsburgów

b iją ce  sw ą  p o tęgą  i w span ia ­
łością  rep rezen tacy jn e  b a le  w  

Burgu i Scho.ibrunie.

i

Kącik dla Pań

Gzy zasadnicza zaiiiaa 
mody?
Lwów, 28. stycznia,

Dzieje się coś niezwykłego w  
tych tajemnych sanktuariach Pary­
ża, z których na cały świat rozcho­
dzą się wszechmocne wyrocznie 
mody. /

Już od jesieni nurtu,1® modny 
świat jakiś nowy nrad, słyszy się 
zapowiedzi o zasadniczej- zmianie 
sylwetki kobiecej. Prosta lirfa i 
przedłużony s+ąr,, które od kilku lat 
imrtzymttfa się trwaie, wbrew lan­
sowanym od czasu ao czasu zmia­
nom, ma:a Śakoby ustąpić, a moda 
ma uczynić nawrót eto stylu -,di- 
rectoire". A wiięc stan . skrócony, 
długie żakety „a la redingnte", ża­
boty, budkowe kapelusiki o wyso­
kich mndkach.

B ©zwątpienia moda ta miała 
wiele wdzięku estetycznego — czy 
jednak będzie ona odpowiadała ko­
piecie dzisiejszej, której tryb życia 
i nawykniemra żądają szerszego 
gestu, większej swobody ruchu, o 
tern dopiero przyszłość rozstrzy­
gnie. Na razie poza szmerem po­
głosek nowa moda nie odważyła 
się na ckIważniejszy krok — bo na- 
w*et sceną, która zazwyczaj jest 
pierwszym próbmym terenem dla 
nowych pomysłów krawieckich, 
nie zapiodifkowala stylu directoire, 
a artystki paryskie ukazują sie bądź 
to w  pTostem fouiTeau z bogatemi 
'do prawda odmianami w  formie 
.godetów, wpuszczonych falban itp., 
bądź też... w  krynolinach...

Podobno także w ieki zapas to­
alet sporządzonych według dotych­
czasowej mody. których nie mogą 
pozbyć tak prędko wielkie maga­
zyny paryskie, utrudnia rewolucję 
stroju koibitecego.

To też modna kobieta siei dziś 
przed zagadką, której jej w  obec­
nej porze nikt jeszcze rozwiązać 
nie może... Zobaczymy, co powie 
wiosna... Nina.

Fcjlcten „6az. Por.“  z d. 29 I 1925.

Fotograf ja  bez retuszu.

Harjera księcia Pawła.
I.

Zadźwięczał dzwonok telefonu. 
pan radca poselstwa oogrążony 
głęboko w  fotelu ujął słuchawkę 
ruchem zniecierpliwienia,

— Alk)... alło..
— Ach excusez ma chere, to ty 

Bubdu, myślałem, że znów mi 
przeszkadzają, nudzą, doprawdy 
tak, jak jabym miał wiedzieć, co 
wreszcie ich ten cały Sląslk obcho­
dzi...,

—  Zaraz, ziaTaz, ma chere, więc 
porcelana jest, cała tnówisz, do­
skonale, doskonale, ta z Waszkor- 
wa, jadę, jadę... zaraz, zaraz, w tej 
chwili wracam...

Jedną ręką kładąc słuchawkę,

drugą naciskał guzik wzywający 
służącego.

— Janie automobil palto... prę­
dko....

Ruchem zniecierpliwienia skła­
dał papiery na biurku, a z ust szedł 
szept radosno-nabożny: Porcelana, 
porcelana .

W  tej chwili pojaw ił się loka i  a- 
nonsujący, że automobil czeka i na 
korpulentną postać pana radcy za­
czął wdziewać palto. W  momeiTSie- 
kiedy pan radca radośnie potrzą­
snął głową, jak jedno z stworzeń 
blisko Boga stojących, a wypusz­
czone na wolność drzwi bez anon­
sowania — o zgrozo — otwarły się 
i drżącym, choć silnym głosem ktoś 
obwieścił:

— Panie radco, plebiscyt na Gór­
nym cląsku na naszą kojjzyśćl...

Jak piorunem rażony stal paifi 
radca.

— Cc? co?., aha... aha... to do­
skonale... proszę telefonować... do­
skonale... strasznie się speszy... 
Psiakrew... zawsze nie w porę... —

Alt. ale. Janie, automobil... panie, | 
panie sekretarzu (kochany... to do- I 
skonale... brawo, brawo!... Janie 

! telefonować księżnie, że, już wyje­
chałem... strasznie się śpieszę... Wi- 

i  dizi pan. panie sekretarzu k och a n y  

; przeprowadzka, urządzamy się. żo­
łn? mnie wzywa... au revoir!...

Syrena automobilowa radośnie 
; zawyła, pan radca z lekkością na 
duszy, całym ciężarem o Tłuścił się 

’,na: wygodne, poduszki automobilu- 
śpiesząc do potuelany. a sekretarz 
w przedpokoju no kólei każdemu 

;anonsowa’ radosną nownię... tak 
■ i adosną'. że młody attache posel- 
istya -.nie mówiący po polsku, trzy 
'razy z drogi zawracał, by się na 
i pamięć nauczyć choć kilku nazw 
mlp~isco\voś#j. które do Polski maja 

I należeć i gorączkowo przed obia 
jdcm "ucząc się ich, powtarzał: ..ma 
belle me.re ś‘intei esse beaucoiup".

Przyszła zmiana gabinetu w  
Polsce... przyszło wymarzone w 

t najgłębszych poobiednich drtzem- 
1 kafli m anowąme pana radej' ns.

posła upełnomocnionego Rzeczpo­
spolitej Polskiej.

Książe Paweł, a raczej nie ksią­
żę, a poprostu Paweł, ozenionv ,na 
księżniczce", aziękute za powinszo­
wania, gratulacje, ściska dłonie, ma 
łzy w oczach, dla każdego stodko- 
życzliwy uśmiech i wchłania w  sie­
bie te wszystkie słówka, uprzej­
mości, uśmiechy, telefony, jak owa 
gąbka noszona na plecach Rodo- 
kanakiego po ulicach Odessy, która 
wchłaniaia gorąco promieni sło­
necznych i gorąco spojrzeń rzuca­
nych pięknemu Grekowi.

Od czasu do czasu książę Pa­
weł chwyta za pióro i nie czytane, 
co mu podsuwają, podpisuje co tnu 
serce dyktuje, z całą pe^mością 
kładąc swój podpis, ale nieprzs- 
zwjycz; 'onv do długtego pita ma, 
drżącą ręką kreśli resztę nazwiska.

1 zaczęły się dni Arauchuezu... 
Bale, dancingi, przyjęcia, obiady 
na porcejanie z Waszkowa... Wiatr 
z stepu wiał echem dawnej świet­
ności, wiatr z Polski niósł nowinę 
o nowej zmianie gabinetu.

(Dok. nastj



Nr. 7316. „GA2ETA PORANNA“ a dnia 29. stycznia' 1925 Str. 11

R a p  i teoria Bar wina.
N. Jork, w  styczniu.

(f.) Były minister sipraw zewn. 
w  rządzie Wilsona, William J. 
TSfyan, stanowi jedną z najpopular­
niejszych, lecz i najbardziej zwal­
czanych osobistości. Pewnego ro­
dzaju sławę uzyska? przez zadęte 
zwalczanie teofji Darwina i nawet 
zdołał przeprowadzić zakaz naa- 
tózapia tej teorji w  szkołach kliku 
stanów. Przeciwnicy poetyczni 
,mszczą się na nim w  dowcipny spo­
sób: Pewien wybitny przyrodnik i 
darwinista ogłosił w  pismach arty- 
5cuł, w  którym udowadnia, że 
Rryan jest doskonaleni wtcielenJem 
ieoiti Darwfeia, wywodzącej ród 
hidzkS od małpy. Dla przykładu 
widnieje obok fotografia, zesitawfe- 
jąca głowę Btyana i czaszkę czło­
wieka z  Neandental (najstarsze w y ­
kopalisko). I istotnie, podobieństwo 
'jest znaczne. Pisma humorystyczne 
wykorzystały tę okazgę do szeregu 
karykatur, wyśmiewających nie­
fortunnego pogromcę Darwina.

. - ——o----

Ruropatkin.
M oskw a ; w  styczniu.

(4-> Generał Kuropatkin, o któ­
rego zgonie doniosły depesze, był 
znaną postacią w armji rosyjskiej. 
Gdy wybuchła wojna z Japonią w 
r. 1905 został mianowany genera­
lissimusem, lecz nie tęgo ; ię spisał 
na tem stanowisku. Do r. 1915 żył 
w  zaciszu domowem, dopiero po 
wybuchu wojny światowej zgłosił 
się do służby czynnej i otrzym ił 
dowództwo korpusu na froncie, 
późni ej został generał-gubernatorem 
Turkestanu i stłumił tam groźny 
bunt w  r, 1916. Sowjety powołały 
go jako doradcę wojskowego. W  r. 
1921 usunął się powtórnie ze służby 
wojskowej. Sensację wzbudziły 
swrgo czasu jego ebs?erne pa­
miętniki o wojnie japońskiej.

Największa lokomotywa 
w  Europie.

P a ry ż , w s yęznia.
(t ) Na dworcu wschodnim w Pa­

ryżu pojawiła się najsilniejsza lo­
komotywa w  Europie. Zbudowana 
została ona w w a rs t tach w  Eper- 
nay. Ta  .nadlokomotywa* jest w 
stanie ciągnąć pociąg ważący 800 
ton z szybkością 100 kim. na go­
dzinę. Największa szybkość jej do­
chodzić może do 120 km. Prze­
znaczoną jest ona dla ciężkich po­
ciągów pospiesznych. Od 22 sty­
cznia kursować będzie na prze­
strzeni Paryż-Strassburg.

Wybuch wulkanu na dnie 
mnrskiem.
Kapstadt, w  styczniu.

(-Hf W  zatoce Wielorytwej za­
obserwowano osotblfwe zjawisko: 
Monae wyrzuciło na brzeg miliony 
nieżywych ryb w  tak wielkich ma­
sach, że na przestrzeni 2 km. zale­
g ły  pśasek nadbrzeżny. B y ły  tam 
okazy najróżnorodniejsze wszel- I 
kich kształtów i rozmiarów. Mu- * 
siano zmoibiftsować setkS robotni- I 
ków, by  usunąć ten snflący Wał | 
stworzeń tnorskfcb, które padły . 
(prawdopodobnie ofiarą wybucha J 
podwodnego wulkanu, - ' ' ' " iii I

Z  dziedziny mody.

PARYSKIE SUKNIE KARNAWAŁOWE.

1) Bardzo młodzieńcza toaleta bało- | 
wa z ryfioweeo muślinu iedwatmego. I
Na gladkiem fowreau, zakończonenr I 
bufą, dwie fałbany podparte stalówką 
tworzą lekką krynolinkę. Wielka róża 
spina lew y bok, wianuszek różyczek 
okalający głowę dodaje młodocianego 
wdzięku całej aparycji.

2) Toaleta balowa z ve«ours cilffou
w kolorze ciemno-r6żo#ry*n. rcuge cy- 
damcn iwsltawiaiie godety z  Qref>e de 
Chine w  odpowiednim tonie —  ogrom­
ne stylizowane fiołkć alpejskie okalają 
dolny brzeg sukni- takiż olbrzymi fio­
łek na prawem ramieniu z opadającym 
pękiem wstęg.

Z  życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

SPRAW O ZD ANIE  G IEŁDOW E.

Lwów, 27. stycznia.

Typem  dzisiejszej przedgiełdy 
były akcje Jaworzna, które uzy­
skały znaczną zwyżkę przy silnym 
popycie. Gazy wschodnie i zacho­
dnie mocniejsze przy słibszem  za­
interesowaniu. Popyt na Armę, Le- 
sienice, Olkusz, Azoty po kursach 
zwyżkowych. Poszukiwano Su er- 
fosfat bez towaru. Kilka transakcji 
Przeworskiem I Schónem (który zy­
skał 6 zł. na sztuce. —  Mniejsze 
transakcje w  Bruggerze Gazocią­
gach, Lnie.

Akcje przemysłowe i bankowe
wykazały dość znaczną zwyżki 
kursów. Za uferesowanie duże, po­
pyt zwiększony. Obroty bardzo i- 
czne. Ną silniej zwyżkowały Bro­
wary, które podskoczyły na 10*65 
(wczoraj 9*55), Chodorów osiągnął 
kurs 5*20, Chybie 6 25, po zam­
knięciu zebrania 6*35, Cegielski 
0 80, Tespy 4*60, Zleleniewskj 10*25, 
(zwyżkowy we Wiedniu, podobnie 
jak inne arbitrażowe) Siersza g, 
5. —  Parowozy 0*60, Oikos 2*85. 
Z  akcji bankowych również podro­
żały wszystkie papiery a zwłaszcza 
Bank Zw. Spółek zar. (860),

W  walutach obroty b. małe. — 
Kursa słabe. Tendencja wybitnie 
zwyżkowa. Usposobienie bardzo 
ożywione.

OBROTY W  AKCJACH.

Hipoteczny 0*58, 0*5 8*/,, Prze­
mysłowy 0*40, 041, Z. B. K. 0 i5 V ., 
0*14, 0*15. Zarobkowy 8*60, Bro­
wary 1050, 10*60, 10*75, 10*65, 
Chodorów 495, 5*00, 5*05, 5*10, 
5*15, 5*20, Chybie 6 JO, 6 10, 6*15, 
6*20, 6*25, Cegielski 0*78, 0*79, 
0*80, Gazolina 1-75, 1*65, l'70 j

I Niemojowski 0*55, 0 52, Parowozy 
0*56, 0*57, 0 53, 0*58l/a, 0*59, 0*60 
Oikos 2-80, 2 85, Siersza g. 5*00, 
Zieleniews i 10*25. Tespy 4*65, 
4*50, 4*55. 4*60.

OBROTY W  AKCJACH 'NIEKO* 
TO W ANYCH .

Arma 1*40, 1*45, Azot 0*28. 
0*29, 0*30,» Brugger 0*45, Gazociągi 
0*22, 0*24, Gazy wschodnie 11*25, 

.11*10, 11-00, Gazy zachodnie 2*70, 
2*75, Jaworzno (100) 11*35, 11*40, 
11*45, 11*75, 12-00, 12*25, 12 50, 
(25) 13*50, 13-60, 13*75, (drobne) 
14 Ś0, 14*25, Len 0*42, Lesienice 
1*35, 1*40, 1*45, 1-50 Olkusz 0*98, 
0*97,0-08, Przeworsk (okaz.) 262-00, 
(imienny) 225 00, Schón 60-00.

Giełda .zbożowa,
Lwów. 27 stycznia.

Zastój w  obrotact giełdowych, 
poza giełdą obroty w koniczynie 
czerwonej słabo czyszczonej po ce- 
niz 225, białej pierwszej jakości

a i 253 i mące żytniej 50#/,-wej 
zdołbunowskiej po 50-50 loco Lwów. 
Silny popyt za owsem, za siewny 
płacono 30 zł. loco Bełżec, Ten­
dencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA z  27. 6m.:
Dolary 70460, marka nSean. 16690, 

ang. 333200, ftnajnc. 3820, w faslae 2920, 
\g(ois$ie 13536— 13670, nt&ąiósjtip 363, 
szwajc. 13550.

Akcóe: ZSeleniowstó 139, Apollo
625. Silesia 189, Fanto 346, Karpaty 
17154, Galicja 1585, Schodłuca 240, Sier­
sza 69, Bank Małopolski 5100, Bank Hi­
poteczny 9000, Kompas 17100, CoJossów' 
650, Ponfiand cement 360, Liamen 854, 
Nafta 176, Mraźnica 4854— 49, Tepege 
27—2854, Br. Lwow skie 155.

Giełdy obce.
fUEZDA ZURYCHSKib

Zuryoh. (Radio). Otwarcie z da. 
27 b. m.

Przekazy Gotówką 
Paryf 2795 27*90
Londyn 24*85 2483

| Nowy Jork 518 517-70
Warszawa 101*00 9900
Beigja 26 65 26*50
Włochy 21 40 21*35
Hiszpanja 74-20 73*70
Holandja 209*25 208*75
Berlin 1*23*5 1*23*3
Wiedeń 73*20 72*80
Sztokholm 139-8C 139*30
Oslo 7965 79*25
Kopenhaga 92*75 92*25
Sofia 3*80 3*75
Praga 15*45 1535
Budapeszt 0-72*5 0*71*5
Belgrad 8*50 8*45
Ateny - 9*20 8*60
Konstantynopol 2*90 2*75
Bukareszt 2*85 2*70
Helsingfors 13*10 12*95
Buenos Aires 199*00 196*00

Tendencja utrwalająca.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 28 stycznia.

Wczoraj tendencja chwiejna. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*17% do 5*18, 
doL kanadyjskie S'141/. do 5*15, 
korony czeskie 0*15* 4 ao 0*15%, 
k ie 0*02':4 do 0-02*/,. franki franc. 
0*27 V, do 0*27>/,, frank szwajcarski 
100 do 102, funty szterL 2385 
do 2400, Rubla a 5001 a 100 
za 1 tys. 0*0C z l da 0*00 zł. 
drobna za 1 tys. 0*00 do 0*00 zL 
niemieckie tys stare za I  tys.
0 42 do 0*45 gr., korony aistr. za 
tys. 007— 0 0 7 gr.

Złoto: 20 kor. 2! 89 do 21*90, 
20 frank. 19 80 do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26*80 do 
27 00 gr.

Srebro: kor.austr. 0*44V,— 0*41 
5 -kor. ausłr. 2*32— 2*36, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88— 1*92, 
Kopiejki za rubel 0*84— 0*86.

— * g  —

Z  przem ysłu  n a fto ire g e .

Dyrekcja Spółki Akcyjnej dla 
przemysłu naftowego i gazów ziem­
nych w  i  Lw ow ie w związku z no­
tatką, umieszczoną w „Gfazecie Po­
rannej" z dnia 21. stycznia w  ru­
bryce z „Przemysłu naftowego" za­
przecza stanowczo rozszerzanej wia- 
domoćci o przejściu majątku Spółki 
Akcyjnej dla przemysłu naftowego
1 gazów  ziemnych w obce ręce ja- 
•o wiadomości nieprawdziwej i fał­
szywe) 587
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Tragiczny wypadek człowieka,
którego hirnnr nigdy nie opuezeza.

„Przynieś mi no$ę!“
L w ów , 28. stycznia.

Pod powyżzym tytułem jedno 
z pism warszawskich zamieściło 
następujący obrazek z bruku war­
szawskiego :

Posterunkowy 23-go komisar­
iatu p. p., pełniący wczoraj po g. 
6-ej wieczór służbę na ttf Gró­
jeckiej, wpadł w  gniew gwałtowny 
na widok młodego człowieka, któ­
ry bardzo niepewnym krokiem, 
w zygzakach, biegł ku pomykają­
cej .siódemce" z wyraźnym za­
miarem wskoczenia na platformę.

—  Stój! Stój, io  kroćset ł — 
wołał stróż prawa i rzucił się 
w  pościg za niesfornym obywate­
lem. Ten atoli, wziąwszy widocznie 
„na ambit", dopadł pierwszego 
wozu i wspiął się na stopnie, ah 
kiedy miał już zatriumfować, opu­
ściła go równowaga i na wznak 
runął.

Skutki upadku były tragiczne.

Koła wozu przyczepnego, niby no­
żem. odcięły nieznajomemu prawą 
nogę powyżej kolzna.

Nadjechała wezwana karetka 
Pogotow  a. Okaieczaiy bez jęku 
poddał się opatrunkowi, czyniąc 
;enc złośliwe uwagi o  niezręczno­
ści lekarza.

—  Jak się par nazywa? —  
spytał posterunkowy.

—  A  perskie oko-ś pan w i­
dz a ł?  — padło pytinie na py­
tanie.

—  Gd».ie pan mieszka ? —  in­
dagował niezrażony urzędnik.

—  Tylko tyle potrzeba panu 
do szczęścia? —  urągał niezna­
jomy.

1 nie zdradził incognita.
Wsadzony do karetki, wyjrzał 

raz jescze na wewnątrz i krzyknął 
do policjanta:

Pamiętaj, przynieś mi nogę!

Cd mówi; o ministrze Brabsfeim w  Palestynie?
Będzin , 27 stycznia.

(C b ) Właściciel składu tytoniu 
i cygar w Będzinie Mo ź e s »  Wais- 
roan, wyjechał przed pół rokiem do 
Palestyny. Onegdaj otrzymano od 
niego_ list, którego wyjątek dosło­
wnie 'przytaczamy:

.„.po przyjeżdzie do Palestyny 
kupiłem kawałek ziemi, wybudo­
wałem izbę drewnianą i szopę dla 
krowy, osła i kozy, trndnię się 
wożeniem cegły do budującej się 
fabryki. Osiej i ja utrzymujemy; 
całą rodzinę. Pracuję od 5 rano 
do 1 w  południe; popołudniu nikt 
w  Palestynie nie pracuje, ponieważ 
popołudnia są bardzo gorące. Za­
rabiam tyle na utrzymanie, jakbym

w Będzinie zarabiał 30 złotych 
dziennie.

Naj iększą mam uciechę, kiedy 
sobie wieczorem wezmę na kolana 
małego od mojej kozy koziołka 
i pytam go się:

—  Czy będę płacić p. Grabskie­
mu podatki?

A  koziołek mi powiada:
Meee...
—  A  obrotowy podatek będę 

płacił?
i A on mi znów :

—  We.*e...
Żona moja aż stę za boki ze 

śmiechu bierze i ja się też śmieję 
i cieszę..,"

f  O G Ł O S Z E N I A  1
■ Nauka I wychowania 1
STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat- 

aesq numeru miesięcznika „Steno­
graf PoIski", ;W«nazawa, Hoża 50. —  
3amze listowna nauka seeaoE.aU>.. 
Opszene proseelctr bezpłatnie. 349 10

I Posady \ praca 1
BUCHALTERA (RK1) tAransty, otoę<

j*aneeK oaLracto e z iuan ouije^h kas 
uwSazkawTch w zntai kasa zaŃczko- 
wa Żółkwi zaraz, za Todanten, wa- 
rnpków. 571-3

ZDOLNA piekarnia rka <b drfal, Wie^
denka, sa jb j odponpednią pcE.„dę. 
Wtadonns! pod K. L w  Adnńoistra- 
clL____________________________________569

MĘ2CZTZHA Pgbk, m sile wieko, jM-
ajr, trzeźwy, życzfiwy, sr k i  posady 
d» pp. Mkaray, adwokatów, too m- 
o Kh. lako wjfokr, służący, ś*6włe- 
otn< aaSfcpsze. Ląskawe zgłoszę- 
mu Administracji pasma. „Praco wet* .

_________________________ ____  514- i

RUTYNOWANY bachaher. lilak sta. 
z ałnższa praktyką w, różnych przed- 
sieUozstwśdi, Spółkach akcyjnych,
doszakuje posady. Pierwszorzędne rr 
fereucjc. Zgłoszenia pod J. T. do Ad­
ministracji „Gazety Pirannej**. 5

E Konna, sprzedaż, zemlar.a1
MASZYNA do pisania Uiiderwood, Re­

mington, Royal i mnych systemów, 
sprzed a: August Kolesza, Sykstusl i 
10, Telefon 2b-31. 575

SUKNIA BALOWA zielona creoe2de- 
cbine z  srebrną koronka, zupełnie nic 
użuwnna, z pcwodn żałoby do sprze­
dania za 150 zt. Oglądać można z 
grzeczności u firmy Acker ■ Blank, pi. 
Mariacki 4. 560-5

DROHOBYCZ. Piękne gospodarstwo o 
5 morgach najlepszej roli i z dobrym? 
obbzeanym, badynkam' tamo Jo sorzc 
dauia Fr edman, DmbobłC!. Mariiadca 
lub dr 'W U or Slaoiewski, ul. 3. Ma­
ja ar. 21, . 543-3

^  Mieszkań ła, lokale, sklepy J

3 h b  2 POKOJE z k idm ą rtto bez po- 
sadcNane na biuro. Szyblde zgło­
szenia nadesłać da Adangstn^i. 
Senatorska 6, pod „A. S~ 515-4

f  m O jP  i i  a —nhnw  m t -
■SR:#1 a  i M r a  m. t̂rnwf Irin Jfc
•L AkadewhkioŁ Treory. ŁozMefcłe- 
go ftp- poankufa Zgłoszeni* w, Ad- 
UikntrarU.

E Rozmaita
f l

POSZUKUJĘ społmka do rozszerzenia 
iabryki chemiczne] beri onkui-encyj- 
nej, wkład 2.000 do.aró\v, Zysk rocz­
ny’ około fionr do 10.000 doiarów. Zgło­
szenia Hrwycria, Nadworna. 555-2

WIOSFNNE żtrrnale . polskie, francuskie, 
aMuelskie, metru eHcie poleca główny 
A, ad żurnati, Jagiellońska 7. 384-10

Hysohł stały zarobsh
4li p> dLowł f h i obrotnych Panów.

Mamy do oddąpia na tamtejsze 
województwo jew a lne  zastęp: iwa 
jednego z bai Izo cabrych artykułów, 
którego sprzedał daj bardzo dobrą 
egzystencję. — , )o  objęcia potrzeba 
przynajmniej 1.00C — zt. w gotówce.

Oferty nadsyłać do:

Polskiej Centrali Handlowej
B y d g o s z r z .  568

Jdżmr cejiji do 20 lutego
GRAMOFON przedtenr zł. 180 tersu 140, 
280 teraz 180 z(„ 85 teraz 65 zŁ, 65 te­

raz 45 zł 52 teraz 40.
V Vefkic części raram^fonowe, rower 0- 

■ we i .portom potćca

JOZEF KUTZ, L iitw , Fredry Ł
ŁAarki, baterie t żaróweozks kolorowe 

zamrze na składce.

BIURO DZIENNIKÓW l OGŁOSZEŃ 
BERT!’ BUCHSBAUM. 

ul. Hetmańbka 22 naprzeciw Teatru 
WlUkieco przyjmuk

abonament na pismo krajowe i zągrr&i- 
czne. Poleca też najnowsze żurawie mód 
oraz pisma itustrowame polskie, francu­

skie i "iemieckie. 567

Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
Spółdzielnia z ogi, odp. w Stryju

pedaje do pawszecnuc.i wiadamści. że 
dnia 24 lutego 1925 r. o godz. 1C przed- 
peyudniem odbędzie się w lokalu tego 
Towarzystwa ptzy ul. Gołuchowskiego 
5 licytacyjna sprzedaż nicwykupionych 
■i rHeproioigowanych zastawów, biżute­
rii etc. Właściciele zastawów mogą je 

przed ternnnein wykupić. 570 
Dyrekcja.

ra minrn \ fohbrvłes
Biuro sp ed ycy jn e  i Kom sov c 
przyjmuje do magazynu p*-z/ torze ko­
lejowym ni. Głównym Dworcu wsze*- 
kic towary na skłakl i do speaj.ii pod 
koizystnymi warunkami. Udzieli też 
zaliczek wysokości 50 do 80% wartości 
iowarów za ustawowymi odsetkami, 

tj. 2% miesięcznie. 541-2 
Telefon 399. l wów, KoKącaja 8, I. p.

z fabrynl w Augsburgu 
format 57/84, w bardzo 
bobrym stanie, pupęd elek­
tryczny lun na Korbo, zaraz 

do sprzeiiaiiia.
Bliisrc w^aaomośc w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lw ów, Chorążczyzny 
31, od 8— 3.
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Niezawodny środek przecinko 
Cheypoe, d u u a o śe i, kaasir

j&mm rossYiKir
(Snlphuns aura benzoinati) 325

Cbem. farm. h nor. n i p -  Z o w a i łk l11, Werraawa.

D R U K A R N I A
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

L W O W
5 W 1 W  Ul. CHORĄŻCZYZNY 31
U U U U U L  T E L E O O K  k r .  *  «  1 
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ODDZIAŁ WĘGLOWY
BANKU ZIEMIAN S. A  we Lwowie,

u l .  M . o p e r n l k a  4 .  (Telefony: 156 i 832) 
w  K a t o w f i c a c F  ul. Jana 1 4 .

d e ś iM n a  w ę ile l a p ierm narfc .dayeh  k e p a la  y 4 ra «jk ,ak ieh  i Z » -  
( lę k ia  I>abrewśkie|t wrgonowo, ja ;otei detajiiczn fc ze sk/adów we Lwo­
wie z do t wą przei* dom poniżej cen kopalnianych i ■ ■  do^odbjreh t n  

rnakaeh  zapięty ad a le la jee  L re d y .u  d« banaetn bleeięey.
Specjalne w aruuki i opust/ cpnwkowe przy dostawach dli przedsiębiorstw 

p: zemysłowycb do osobnego umćwirinia.
574 Doslatrk s ty b b a  1 p a a k te a lia .

1

Pastata 
WteBtf s jM p

y. Drukan-: Sr. A .c. Wyu, zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem . Odpowiedzialny red.: Mar jar Machaiski.


